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Powody zwolnienia gabinetu.
Sejm postanowi! wystąpić w  obronie kon 

stytueyjnych form i zwyczajów  w działal­
ności najwyższych władz państwowych. 
Świadczy o tom przebieg narad konwentu 
seniorów, który —  z wyjątkiem  pp. Rataja 
i Daszyńskiego zgodnie stwierdził, że prze­
silenie rządowe zostało wywołane przez p. 
Naczelnika Państwa w  sposób niekonstytu­
cyjny, z bezprawnem pominięciem Sejmu 
i bez ujawnienia jakichkolwiek wystarczają­
cych m otywów, któreby taki nadzwyczajny 
krok usprawiedliwiały. Cały kraj z  uzna­
niem przyjnM  do wiadomości fakt, źe bez­
prawie, choć ono wyszło z najwyższego 
*niejsca w  państwie, zostało tale stanowczo 
potępionem przez przedstawicielstwo naro­
dowe.

Potępienie polega przedewszystkie w  tem. 
łe  konwent seniorów nie przystąpił —  iaa 
tego żądali zaprzysiężeni chwalcy Piłsud 
tkiego pp. Rataj i Daszyński —  do desy­
gnowania nowi go premiera. Konwent uznał, 
że samym reskryptem Naczelnika Państwa 
s p r a w a  d y m L s .y .i gabinetu Ponikow­
skiego nie została jeszcze ostatecznie zała­
twioną. Prawda: wobec woli ustąpienia p. 
Ponikowskiego i jego towarzyszy z urzędów 
bezużytecznem byłoby podtrzymywanie 
przez Sejm gabinetu i pozostawienie go  p izy  
w ładzy wbrew woli Piłsudskiego i mimo je 
go reskryptu. W yłon iłoby się wówczas prze­
silenie w Belwederze. Sejm oczywiście te­
go  robił nie będzie, ale przez samo z b a d a ­
c i e  p o w o d ó w  d y m  Ls.y.i, przez prze- 
lluehanie pp. Piłsudskiego i Ponikowskiego 
*aznaczy swoje prawo konstytucyjne w 
Sprawie mianowania i dymisyonowania mini­
strów i swoją wolę niezłomną obrony tego 
prawa. I  Naczelnik Państwa przekona się, 
i e  jego  nieprawny i niedemokratyczny krok 
nie wywołał nigdzie poza szczupłą gwaro rą 
pretoryańską ani uznania ani sympuityi. Są 
jeszeze w p 0}sce ustawy i trzeba je  szano­
wać, zwłaszcza gdy się niedawno otrzyma- 

tytuł honorowego doktora praw na pol- 
ekiej Wsaechnłcy.

W racamy jednak jeszcze do motywów 
~ n;8°czekiwanego kroku Nacz. Pańsl wa. 
„Dzas“  zdaje się piuszSźJrć, “żń p. Piłsud- 
b j  mówiąc o  potrzebie rządu z  większym 
autorytetem irinł na myśli gabinet parla­
ment"”  nr. Wątpimy, czy Naczelnik Pań­
stwa, który przecież dobrze musi być po­
informowany o stosunkach w Sejmie, m y­
śli i ż y c z y  sobie dojścia do w ładzy gabinetu 
z większości sejmowej. W szak jego bo zwo­
lennicy utrącają od roku jakąkolwiek praw­
dziwą koalieyę sejmową. A  dzisiaj antago- 
1 i&my międzypartyjne rozwinęły się już do 
tego stopnia, że o współpracy klubów w  je­
dnym rządzie i w jednej większości mo\/v 
być nawet nie może. Gabinet, który obej- 
Bi'0 spadek po p. Ponikowskim, będzie za~ 
tem i może bvć jedynie pozasejmowy. Auto­
rytetu więc większego mieć nie będzie, niż 

gabinet obecny, który choć nie oparty 
°. stałą większość sejmową, zdobył sobie w  
c'ągu ośmiu miesięcy swego urzędowania 
Y  kraju pewna już markę, a w  Sejmie zdo- 
*ai przeprowadzić szereg niezmiernie, wa- 
Znych ustaw.

Trudno także przypuścić, by Nacz. Pań­
stwa miał wątpliwość co do osobistych kwa-

^'kacyi obecnych ministrów. Po pierwsze 
b°w iem : wyraził im zupełne osobiste za­
c n ie .  a po drugie: trudno byłoby mu nie 
^zyznać, że np. Michalski i Skirmunt w y ­
c z u j ą  gig ze Swego zadania możliwie do- 
prze. a w każdym razie lepiej niż większość 
■a P°Przodników. Gdzież to zresztą są owi 
^Psi od nich następcy? Jeśli ich Belweder 

J®8 ,#to niech ich narodowa pokaże. Dotąd
owiern widzieliśmy przy robocie różnych 
l .  ków, Pntków. Downarowiczów. Sokolni- 
Łleh.  ̂ Moraczewskieh. nie mówiąc już 

Wtniejazych Prystorach. Chyba nie sa oni 
ra » i w  rachubę jako następcy pp. Poni- 
°n  !C3P  5 Skirmunta... 

niftuiA »  v ^ ' ę c  do wniosku, ze zw ol­
nię -e! u Ponikowskiego było czynem

zresztą cała n zd™ ia ^  
H M «v<  to, c” ^ o  BZ
W e  ( . * ,  ,.osoba

zarzutów, skier,

pospolitej siłą faktu rola aktywna w  polity­
ce państwowej przypada ministrom a r ie  
Naczelnikowi Państwa. Mieszkanie zaś w  
Belwederze jest pewnego rodzaju emerytu­
rą dla polityka- Z tem trudno się pogodzić 
staremu spiskowcowi i bojowcowi. Staje się 
malkontentom. Mówi o ministrach, że „cho­
dzą w  szlafrokach i pantoflach4*. Pokojowa, 
żmudna, powi-zednia praca rządowa nie in­
teresuje go, zresztą nie zna się na niej, nie 
jest ani ekonomistą, ani prawnikiem. W o j­
sko miało dla, niego urok tylko  jako narzę­
dzie wojny, a nie ma go  jako zawód. Pił­
sudski się nudżi w  Belwederze i  nudzi w  
czasach pokoju. Stąd fochy, niespodziewane 
ataki na ministrów i nieobliczalne czyny, 
niemieszczące się w  ramach jego  koanper 
tencyi.

Przesilenie obecne jest ty lko  wynikiem 
tego zasadniczego .,rewolucyonizmu“ , jaki 
tkwi w  naturze Piłsudskiego. I  niebezpie­
czeństwo, .jakie z tego stanu rzeczy płynie, 
jest dla państwa dużo większe, niż się na 
pozór wydaje.

W  książce swej „Prawa Państwa Polskiego** 
pisze prof. Wt. L. J a w o r s k i  o kompetencyi 
prezydenta Republiki w  lolsce w  kwesty i dy- 
misyonowania ministrów:

„ P r e z y d e n t ,  k t ó r y  p o p a d ł  w k o n ­
f l i k t  z r z ą d e m ,  n i e  m o ż e  g o  z w o l ­
ni ć ,  bo nie znajdzie s‘ę nikt ktoby reąd, nie 
mający większości Sejmu, mógł 'utworzyć. 
Prezydent Rzeczypospolitej nominuje wpraw­
dzie ministrów, ale tych, których chce więk­
szość sejmowa. N i e  m o ż e  i c h  z w o l n i ć ,  
j e ż e l i  m a j ą  z a  s o b ą  w i ę k s z o ś ć ,  
c h o ć b y  r o b i l i  p o l i t y k ę  s p r z e ­
c z n ą  z j e g o  p r z e k o n a n i e m .  Nie może 
apelować do narodu, bo mu nie wolno Izby 
rozwiązać (chyba żeby się znalazła wymagana 
po tomu większość w senacie). Może tyiko uledz 
większości Sejmu lub ustąpić**.

g o “  całą litan ie  
n rzęc iw  min. Sk irm u ntow i.
^  Rkirrm:r,u l "*w*f * ■■ —

" i f  M*nała w»?r;c;Ir,tch. ‘ iak
.ł !? mi,5P 8 prz° z Jo Londynu popsuł
Stosunki Polski z Francyą. B i ł y  brygad y er 

?gionów z r. 1!>14 broni przymierza fmn- 
®hakiogo pi-zeciw Skirmuntowi. b. człon ko- 

1 Komitotu Polskiego w Paryżu... Z a® te 
Polityka czasem wzoruje się na artykułach 

“  5 riawet itn robi koRkurencyę. 
łow  my* ' i i  Powodem przesilenia jest sub- 
J ^ tyw n y  jĘ h  S a n . Państwa. Piłsudski 

nieswojo w  roli rezydenta beiwe- 
cr»k iog0 t e m p o r e  p a c i . s .  W  R zeczy -

P i w  na 6. M n  iia ż  poważne.
Katowice. (A. W .) Położenie na G. Śląsku 

jest bardzo trudne. Gwałty niemieckie nie tyl­
ko że nie ustały, ale się wzmogły. Stan cblę- 
żc da działa uśmierzająco, lecz jedynie w  mia­
stach. Po wsiach natomiast ludność polska jest 
oddana w  zupełności na pastwę band orgeszow- 
ców.

Agitaeya separatystów utrudnia w wysoldm 
stopniu jakiekolwiek, porozumienie. Wśród 
zorganizowanych robotników niemieckich uja­
wnia. się tondeneya wyrugowania robotników 
polsldch z famy k niemieckich. Przeprowadzają 
w tym celu rewizyę ksiąg związków zawodo­
wych.

Energiczna interweneya ze strony komisyl
międzysojuszniczej jest niezbędną... Stan oblę­
żenia rozszerzony został na szereg dalszych 
gmin.

Katowice. (A. W.) Prasa niemiecka, wbrew
umowie z prasą polską, stara się w dalszym 
ciągu zwalić winę rozruchów na Górnym Ślą­
sku na Polaków i głosi, jakoby rozruchy nie­
mieckie były akcyą odwetową.

G e M z e n i e  polskiego terjlerjfiini.
Paryż. (A. W.) Poincare,' kłóry powrócił 

z Yerdun i z Metzu, przyjął na posłuchamy 
posła hr. Zamojskiego, który przedstawił pre­
mierowi francuskiemu obecne położenie na G. 
Śląsku. Zamojski nalegał na szybkie oddanie 
władzom polskim przyznanych Polsce obsza­
rów G. Śląska.

Paryż. (A. W.) Rada ambasadorów oświad­
czyła posłowi Zamojskiemu, że na dzisiaj wie­
czór zwołanein będzie posiedzenie, na którem 
zapadnie decyzya w sprawie obsadzenia przez 
władze polskie obszarów na G. Śląsku przy­
znanych Polsce:

Paryż. P. A.. T. Konferencya ambasadorów 
ustaliła ostateczne instrukcyc, jakie prześle ko 
m:syi  ̂ międzysojuszniczej na Górnym Śląsku 
w związku z ewakuacją terenów plebiscyto- 
wj-ch po przekazaniu administracyi nowym 
władzom.

EKSPOZYTURY EMIGRACYJNE.
Katowice.. P. i. T. Wydział pracy i opieki 

społecznej Naczelnej Rady Ludowej zornumzó- 
wal w różnych vjtę.
śei G. Śląska t. zw. „Ekspozytury eni pr- êyj-- 
ne", które będą miały za zadane opiekowanie 
się uchodźcami polskimi i wygnańcami z nie­
mieckiej części Górnego Śląska.

Ob;ęcb kolei na G. Śląsku.
Odezwa delegata Dobrzyekiego.

Katowice. P. A. T. Organizujący kolejni­
ctwo polskie ua G. Śląsku delegat m:n. kołe} 
p. Dobrzycki wydał odezwę do kolejarzy pol­
skich, wskazującą na'doniosłe zadanie, jakie 
ich czeka, aby utrzymać koleje górnośląskie

t o i t  r i i ń  i
zwróci] się pp wyjaśnienia dymisyf do Po­
nikowskiego. »

Konwent skończył się o godz. 8 popoŁ Dzi'
0 5-tej był MaJBzakk u p. Ponikowskiego i w 
Beh.edarze i m u lta t jost ten, że jutro o godz. 
11 1 pół na konwencie seniorów zjawi się Na- 
cztiCłk Państwa.

Chwali aic oddala.
■Warszawa. (A . W, ■ Jak donosi ^Kuryw Po- 

ranny**, Naczelnik Państwa w  awwm przemó­
wieniu do ustępującego rządu, zwióci1 do 
premiera Ponikowskiego o stwierdzanie, że po­
wodem złożenia tek nie był ton mowy Naczel­
nika Państwa, wygłoszonej na popraedniem po­
siedzeniu Pady ministrów. Po udzielaniu przez 
premiera odpowiedniego zapewnienia, Naczel­
nik Państwa miał zaznaczyć, ie  nie może być 
również mowy o jakiejkolwiek urazie natury 
personalnej. Według zapewnień Naczelnika 
Państwa, wyrządzono mu już przykrość, żą­
dając dymisy, w  tak mało odpowiedniej chwili, 
ale u czyni ono mu równocześnie przyjemność, 
dokumentując w ten sposób, że gabinet, dla 
rządzenia państwem nie może się obyć bez zau­
faj; ‘a Naczolnika Państwa. Gabinet obecnip 
wykazał najwyższą ze wszystkich lojalność w 
stosunku do Naczelnika Państwa.

„Bardzo lekkomyślnie” .
Warszawa. (Teł. w l )  „Kuryer Warszawski*’ , 

tak zaawyczaj wstrzemięźliwy w  Krytyce, pi­
cze w  artykule B. Koskowskiogo^ za/tytmkw: - 
nyan „Bardzo lekkomyślnie*1:

„Opinia publiczna uzna politykę Naczelnika 
Państwa sa wysoce lekkomyślną. Gdyby się 
taka praktyka (formowanie rządu) ustaliła, to 
mielibyśmy perspektywę dwóch rodzajów nrze- 
siłeń: z inicys.ywy parlamentu i z inieyatywy 
Naczelnika Państwa. Wynikiem tego etapu 
rzeczj byłby niewątpliwie konfi.ut Naczelnika 
Państwa z przedstawicielstwem narodowem. 
Czy się do takich stosnnków ca dnło „V ame­
rykańskich w Polsce dąży?“.

CO NACZELNIK PAŃSTWA KRYTYKOWAŁ?
Oczywiście belwederskie: Kury er Polski**

1 „F u rya  Porano.'* usprawiMliwiają niekon­
stytucyjny ceyn Naczelnika Państwa, a bardzo 
ziiamienne wyjaśnienia ogłasza w. ^u ryerte*’ 
pewna osobistość 2 otoczenia belwodeaskiego. 
Oto treść jej wywodów:

Naczolnik Państwa od czasów Lidy i Brasła- 
wia nie zajmował się polityką. Dupiere od czar 
su Genui do niej powrócił. Zapytał r^ad, jakie 
jest międzynarotiowe położenie Polski. Wbrew 
optymizmowi Skirmunta gabinet przyznał , że 
jest ono cicżkie. Naczelnik Pańsiwra potwier-1̂ :U>'£V1LSAIU'̂ W I AtilLikJrt 1 wtviaUYÓd, ŁC |HOiiUłV5 .. . ' • • ł a t  a L*. 1 ,

p i S B f  W  niezgodny z przepisami prawa. 1 8krytyJ ^ f ]  P° ttykę
Może się teraz okazać, że z£ to, z powodu cze [ ’ "■ kryzysu, afc tyt-
go Piłsudski nie ma do rządu zaufania. Syjm Lo dopingować rząd do energ.czn.ejszych 
może mieć do rządu zupelrig zamanie. Wedlua ctynów' an> i pdf  ^ zm ejsza  spra-
pp. Daszyński, go i Rataja miałby Sej.o prz'viwa, ^ e “ oze b?ć P ™ z 7  H
tworzeniu nowego rządu jedyn ie z L c - n ie  da- te  rząd zĆsnedł do rolf komisy. » ] -

Dziś, we środę, o godz. 11 rano zebrał «5ę 
konwent seniorów dla załatwienia przeeiienia 
rządowego, wywołanego nie^odziftwanym kro- 
kiom Naczelnika Państwa.

Na wstępie marsz. Trąmpczyński zwrócił się 
do zebranych z prośbą, by dążyli do jak naj­
szybszego zlikeddowania kryzysu, gdyż paze- 
wldtłe przesilenia złe czynią wkażenie zagrani­
cą. Zdając sprawę ze swej rozmowy z Nacz. 
Państwa zaznaczył Marszałek, że Nacz. Pań­
stwa nie podał rzeczowych powodów udziele­
nia rządowi dymisyi, a tylko ogólnikowo mó­
wił o małym autorytecie rządu.

W  dyskusyi p. G ł ą b i ń s k i  (Z. Ii. N.j do­
magał 6ię podania faktycznych przyczyn dymi­
syi i wezwania prez. Fonikowskii go. by je wy­
jaśni ł. W tym samym duchu przemawiał p. 
W  o ż n i c k i (Wyzwo^nie) i w druższej swo­
jej mowie prez. F e d e r o w i.c .z  (K- P. K .)

P. S u l i g o w s k i  (Kluó Dubanowicza) mó­
wił: Krążą pogłoski, że spór po:vstał na He 
żądania przez Piłsudskiego nowych 40 miliar­
dów marek na wojsko, kto ryci lnimstar skar­
bu dać nie chciał i nie mógł Pogłoski t® mo­
gą być nieścisłe, ale mają pewne uzasadnie­
nie. Sejm winien żądać wyjaśnień tak od Nacz. 
Państwa, jak I od p. Ponikowskiego.

P. C h ą d z y ń s k i  IN. P. RJ również jeost 
za wyjaśnieniom przyczyn dymisyi, ale bez 
konfrontacyi Nacz. Państwa i  premiera.

B iu sm e  hetaedersfo .
P. D a s z y ń s k i  (P. P. S.) uważa epcaób 

udzielenia dymisjd za zupełnie prawidłowy G). 
Wszj^tko jest w porządku i trzeba pirzystąpić 
do utworzenia nowege r^ądu. Niema po co G) 
męczyć p. Ponikowti!riega p/ta uami «  przy­
czyny dymisyi.

(Ten zdumiewający serwflizm socyaliety jest 
rozczulający. Konstjducya mówi, że raąd jest 
odjiowi^dzialnym przed Sejmem i tylko na żą­
danie Sejmu ustępuje, ale p. Daszyński oddaje 
Naczelnikowi Państwa, jak długo ten Naczel­
nik jest jego b. towarzyszom partyjnym, nie­
zależną od Sejmu władzę iwalniania ministrów. 
Bluszczowa natura P. P. S. musi zawsze owi­
jać się koło tronu lub jego surogatn. R ed )

W tymsamym duchu, co p. Daszyński, 
oświadczył się p. R a t a j  imieniem P. S. L., 
tylko trochę ostrożniej.

W  tem miejscu p Marszałek zauważył, że 
Nacz. Państwa na jego zanytanie, jak sobie 
wyonraża wyjście z przesilenia, uznał się w  tej 
sprawie za niekompetentnego, bc rzecz należy 
do Sejmu

Belwsderyanie csssrctjtóii.
P. C z e r n i e w s k i  (Cb D.) zbija poglądy 

Diiszyuskicgo i Rataja i oświadcza, że przebieg

(t a n  Jania pslcko-austryack. rozposzęte
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski*1 donosi^ 

Wczoraj o godz. 17-tej przyjechała z Wiednia, 
tielegacya austryacka, ceiem zawarcia urnowym 
handlowej polsko-austryackiej. Na dworcu 
obecny był poseł austryacki p. Post, orał] 
przedstawiciele Ministerstwa spraw zagranica*: 
nych i Ministerstwa przemysłu i handlu.

Dzisiaj o godz. 11-tej odbędzie się oosie* 
dzenit wmępne, na którem bodzie przewodni* 
czył wiceminister Stra&sburger. Przewodniczą* 
cym deiegacyi austryackiej jest poseł Post.

UKŁAD HANDLOWY POLSKI ZE SZWAJ* 
CARYlt.

Warazawa. P. A. T. „Kuryer Polski** donosi? 
Wezoraj upełnomocu.ony minister szwajcartki 
p. Płyfl ir odbył konferencyę z wiceministrem 
handlu i przemysłu p. Straseburgerem, której 
przedmiotern była kwestya ostatecznej rtdaK- 
cyl układa hi ndlowego między Polską a Szwaj* 
caryą.

DZIENNIKARZE WŁOSCY W  WARSZAWIE.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj pt poł. przy* 
była ta wycieczki, dziennikarzy włoskich, po» 
witana na dworcu przez charge d’affaire wło* 
skiego, p. RoncaHi di Montorio, prezesa Syndy­
katu dziennikarzy warszawskich Dąbskiego, 
oraz przedstawicieli Ministerstwa spraw zagra* 
niecnych: Targowskiego, Koźmińskiego, We* 
gneiw iaza  Żelisławskiego, tudzież kińonię 
włoską.

ła dorndezego. a deeyuowalby Nacz. Państwa
P. Maryan S e y d a  (Z. L, N.): lnterpretaeya 

Rataja i Daszyńskiego pofljawia Sejm najwa­
żniejszego prawa i wówczas Sejm przy udzie­
laniu dymisyi byłby zbytecznym a przy two­
rzeniu nowego rządu udział jego byłby mini­
malny.

Pięć stronnictw (7j w . Lvd. Nar., Cli. D., Mie­
szczanie, Praca Konst. i Klub Dubanowicza)

mowej, że klei sztuczną większość w Sejmie 
dla każdej sprawy. Niech rząd bierze odpowie­
dzialność za dokonane sprawy, a jeśli Sejm ich 
nie zaaprobuje, to może ustąpić.

N.ebezpieczeńjtwa wojny —  mówił dalej p. 
Piłsudski —  obecnie nit ma. Do wojny nikt nie 
prze, chyba waryat. Ale 00 się u nas dzieje? 
A'bo wpada się ir optymizm Skirmunta, albo 
też wpada się w jiair.ikę wojenną na podstawie 
alarmów bolszewickich. Traktat w Rapallo od-

zgłoaiło wniosek żądający, by Marszalek naj-. sionił nowe fakty. Obcęgi zostały zmontowane, 
pierw uzyskał wyraźnienie w sprawie dymisyi W  sprawie granic wschodnich nie uzyskaliśmy 
od p. Ponikowskiego a potem od Nacz. Fań- ' F.oparcif dypiomacyi. W  razie wojnj^ Pokka

stwa.
inie znalazłaby pomocy z zagranicy. Stosunki 

■ , . I nasze z Francyą są popsute ('). Sprawiły to:
Także p. S t ą p i ń s k i  Oswiaoczył, źe dy- p,.otokół ryski ?pedpisany ptzez piłsudczyka 

misya rządu może nastąpić tylko w razie nie- p j 0dkę —  R e d .) i podróż Ski-munta do 
porozumienia z Sejmem. _ Londynu (?).

Pp. W  o j d a 1 ' ńs k i 'Skulszczykr l . ró- Ody po tej krytyce gabinet postawił kwe-
blewski (M>eezcz.) przyłączyli się  ̂do ooinii |sA'ę zaaf.onra, to Naczelnik Państwa nie mógł
mówców prawicy, tak że ludowcy i P. P. S. tego zaufania niu udziehć,
zostali zupełnie odosobnieni w swem uznawa­
niu kroku Piłsudskiego za prawidłowy. Osta-

KOMENTARZE ZAGRANICY.
. . .  Warszawa. (A. W .) .Kuryer Pokki1’ wyraża

tecznie więc konwenr wyraził opimę. aby mar- j oba^  aby 0bPCne przesilenie nie zostało źle 
szalek Sejmu zwrócił się do f  aczelnika Pań- zrozumiane przez zagranicę, jako zmiana kie- 
stwa z prośbą o ndzieienie wyjaśnień w spra­
wie dymisyi gabinetu w formie, jaką Naczel-

« «  7 ^ stwa uzna ~  d & f c ,  -ra . :

M i e  w Msyi rsjaiityjnsi.
Paryi. P. A  T. (W . B. K.) Komisya repaó 

ransyjn* odłożyła ową deeyzyę do dzisiaj, cef 
jeet jasnym dowodem, te w  jej łonie nie panu* 
je jednomyślność. Anglia, Ameryka i Włochy 
pre^ns tak obniżyć reparacyę, by Niemcy d<W 
browoinib spłaciły zoboi. .'ązaeia. Belgia, któraś 
nie jest swodenoiczka daleko idącego opustc, 
specyalny interes w  uregmowamiu sprawy, gdy^ 
w ten sposób byłyby spłacone jej pretensyoj 
Komisy? repa>acyjna i komitet bankierów nut* 
erą unikat, dorywczego razwiątanu sprawy) 
Komitet bazn lwów. rbada. dziś po południa 
opinię koimsyi repsraoyjnęj, by stwierdzał $ 
punktu widzenia czysto technicznego, co uale< 
ży ucwoić, by zaplata niem:eckich odszkodo* 
waó nastąpiła wedle jednej z norm kredyto* 
wych.

^źcho de Paris* wyraża przy tej sposobności 
ubolewanie że Ameryka nie zgadzając się na 
opust własnych żądań, wobec Francyi domaga 
sic w komitecie bankierów znacznych ustępstw 
na rzecz Niemiec i w ten sposób nprazia po* 
dwójną politykę gospodarczą, która nio da się 
zo sobą pogodzić.

Bordeauz. P. A. T  Paryski-i wydanie „New. 
York IieraJda*1 donosi, że Poincare przyjął 
wczoraj przewodniczącego komisyi odszkodo* 
wań Duboisa, któremu oświadczył, że jest sta­
nowczo przeciwnym wszelkiej redukcyi dłu­
gów wojennych.

Pożyczka niemiecka zagrożona.
Paryż. P. A. T. Według dzienników, posie- 

azerue komisyi odszkodowań, które miało 
obradować nad s*»rawą pożyczki, zostało odro­
czone na czas nieokreślony. Nowej tej przerwie 
w rokowaniach przypisuj? powszechnie zna­
czenie bardzo doniosłe. Koła urzędowe francu­
skie uważają sprawę za skończoną a członko* 
wie komisyi dalsze obrady za zbyteczne. Ba­
wiący obecnie w Londynie Morgan miał się wy­
razić, że powrót jego do Paryża byłby tira? 
bezcelowy.

Pe zamachu i?a S ^ e id a m a m i.
Berlin. P. A T. (W . B. K.) Wedle doniesie­

nie orwaerts**. na znak protestn przeciw za. 
machowi na Scheitramanna, wszystkie organł* 
zacye robotnicze przemysłowe w Kasę) zasta­
nowiły pracę w środę na jedną godzinę, po* 
czem zapowiedziano wielką manifestacyę, pod­
czas której ma przemawiać Scheidemano.

Prasa berlińska zamach jednomyślnie po- 
tępią.

runku pacyfikacyjnego.

o równ«ś*6?aó wyrażenie poglądu na syhia.yę | Warszawa. (T e le f^w i) Na czwartkowem po- 
polityczną, ktćra stnla się powodem przesilę- siedzeniu Sejmu załatwioną będzie tylko raiy-

Walki w Irlandyi nie ustalą.

nia. Nadto na wniosek większości, a wbrew 
P. P. S. i P. S. L  uchwalono, by p. Marszałek

.■kacya dodatkowej umowy 
Śląsk.

z Niemcami o G.

w dotychczasowej sprawności.
W odezwie tej delegat oznajmia o powoła­

niu na czas przejściowy kolejarzy z innych 
dzielnic, oraz o zatrzymaniu na parę miesięcy 
wytrawniejszych urzędników niemieckich w 
charakterze instruktorów. Urzędnicy ci jednak

nie będą pełnili na przestrzeni służby wyko­
nawczej. która w całości ma spoczywać w rę­
kach poDkich, lecz jedynie mają jako fachow­
cy dopomódz do jak najszybszego włożenia 
powołanych na nowe Stanowiska sił polskich.

«"*-««--* D i
-----------------  rr. t .

ku na szpoai t  sąsiednie wK̂ TM-hie w Crourion 
Road. Wojska rządowe zostały wzmocnione 
o 20 angielskich hatalionów z artyieryą, śdą- 
gniętych do Belfastu.

Opozycja angie'ska przeciw traktatowi 
wzmogła się znowu. Domagają się od rządu 
irlandzkiego stanowczego uregulowania spra­
wy i zaprowadzenia ładu.

Collins i de Yaler mieli porozumieć się już 
co do sposobu przeprowadzenia wyborów do 
konstytuanty wolnego państwa irlandzkiego. 
Partya realnej pracy ma zapewnioną większość. 
Liczą sie ogółem z norażk: radykałów.
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cfługo, bo aż 4 IaSa (od r. 1779— 1TM). Brah -maga? się przyznania dodatkn naukowego j zów jest przysposoŁienio wojskowe młodzieży 2. prof. Rymar pod tytułom: „Żyda a ordyna- 
w nioj udział waayscy współpracownicy Korni- j wszystkim dyplomowanym asystentom. Zjazd | i wyszkolenie pomocników instruktorów. ObozyWalka o ordynacyę.

I  We czwartek rozpoczyna się w Sejmie | ̂  nauczyciela. Ustawy te, to dzieło wy koń-! ogłoszenia w ostatecznym razie strajku asy- 
waSna kampan.a^ > r yn cyę wy rczą. cz(mo fo  ostatniego szczegółu, stąd pochodzi stentów, o Se prezydyum uzna to za celowe,
kuksam* toczą sie Poufne pertraktacyo pomię- ^  ^  eirobmgowośó. WażnicJ-

syi Edułu, od jej prezesa do najskromniejsze- nadał wreszc’0 prezydynm Związku

kilisama toczą się poufne pertraktacyo pomię­
dzy partyami o doprowadzenie do kompromi­
su. Pertraktacye te, podobnie jak i  całe gło­
sowanie, posiadają pierwszorzędne znaczenie, 
należy się zatem szczegółowiej przypatrzyć isto- 
'cie sporu.

Wybory do Sejmu dokonywują się w  dro­
dze głosowania: równego, tajnego, powszechne­
go, bezpośredniego, proporcjonalnego i  bez ró- 
łnicy płci, a więc sześciorakiego. Głosuje się 
na łfcty. Kandydatury są zgłaszano za zgodą 
kandydata na 30 dni przed wyborami. Muszą 
być one poparte przez 150 wyborców danego 
okręgu. Lista okręgowa kandydatów nie mo­
że przewyższać dwukrotnej liozby posłów, 
przypadającej na ten okręg.

Państwowe listy kandydatów powinny być 
zgłaszane pisemnie komisarzowi wyborczemu 
nie póżmoj niż 40-go dnia przed duiera wybo­
rów. Zgłoszenia winny być podpisane prze*
5 posłów, względnie senatorów lub conajmniej 
1000 wyborców z dwu okręgów po 500 z ka­
żdego. liczba kandydatów nie może przekra­
czać 200 (socyaliści domagają się 400).

Jakże odbywa się samo głosowanie?
Jut poprzedniego dnia i na cały dzień wy­

borów sprzedaż trunków jest zakazana. Pod­
czas głosowania, w budynku, w promieniu 100 
metrów wszelka agitacja jest zakazana. Gło- 
nijo eię białemi kartkami, na których można 
wypisać, czy wydrukować nr. listy; karty 
owe wkłada się do kopert ostemplowanych, 
których dostarcza przewodniczący okręgowej 
komisyi wyborczej, a którą wyborca otrzymuje 
•w lokalu wyborczym. Głosowanie trwa przez 
12 godzin, ód 9-tej rano do 9-tej wieczorem, 
a po jego zakończeniu natychmiast się przy­
stępuje do obliczania głosów.

Tedy przewodniczący otwiera urnę wybor­
czą. i  oblicza nasamprzód ilość kopert a ró­
wnocześnie ustala się liczbę osób, które brały 
udział w głosowaniu, poczem dopiero następu­
je  obliczanie głosów oddanych na poszczegól- 
ji° listy. Po obliczeniu akta wszelkie odsyła saę 
do komisyi okręgowej. Ta musi się zebrać naj­
później trzeciego dnia po glosowaniu. Po na­
dejściu wyników głosowania * całego okręgu 
komisy a ustala liczbę: uprawnionych do gło­
sowani?., glosujących,-głosów D iow ażn ych , gło­
sów ważnych i głosów ważnych oddanych na »

szym od szczegółów jest duch, który z nich 
wieje; to pragnienie, żeby szkoły przetworzyły 
dusze polskie, przeorały je pługiem nauki i edu- 
kacyi, żeby z młodzieńca uuzyliiły ideał, wzór 
człowieka, obywatela. Tej błogosławionej pra­
cy miał dokonać nauczyciel, o którym ustawy 
te mówią na każdym kroku, a któremu zarę­
czają za to „wszelką cześć, wysokie poważanie 
ł  okazanie wdzięczności".

Jak się zaś przedstawia obecne polskie usta­
wodawstwo szkołne w Polsce odrodzonej przed­
stawił to prof. Dr Em. Ł o z i ń s k i  (z  War­
szawy).

Referent B t w . i o r d z a  u b ó s t w o  u s t a ­
w o d a w s t w a  s z k o l n e g o  pod względem 
ilościowym. Podstawą ustawodawstwa szkol­
nego są t. zw. artykuły szkolne w  kaąstytucyi 
z 17 marca 1921 r. Prelegent przechodzi ko­
lejno te artykuły i  wykazuje zawartą w  nich 
tolerancję wobec mniejszości narodowych w 
państwie, wykraczającą znacznie poza granice 
narzuconego nam traktatu o mniejszościach 
narodowych. Na podstawach w  konsbytucyi 
zawartych nie oparło się dalsze ustawodaw­
stwo szkolne, w którem są olbrzymie braki.
Dotąd tylko szkolnictwo akademickie ujęto w  
ramy ustawy. Brak jest ustawodawstwa o 
szkole powszechnej, o szkoło średniej i zawo­
dowej, o wychowaniu przed i poza szkolnem.
Ustrój władz szkolnych wreszcie opiera się na 
ustawie tymczasowej i wielce niedotatocznej.
Jeżeli mimo to szkolnictwo funkcjonuje, jeśli
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należy nawot do najsprawniejszych działów na- wzmaJtyoh ^  i ^ a c y i  s ie c zn ych . Po-

Ze zjazdu śpiewackiego w Warszawie.

Zaszczyt, jaki spotkał „Echo" krakowskie 
w Warszawie, przedstawi się jeszcze bardziej 
impomijąco, gdy się aważy, nad Hu współza­
wodnikami wzięło cuo górę. Popisywało się 19 
chórów z całej Polski. Pray stoliku sędziów 
konkursu zasiedli pp.: M. Biernacki, St. Bur­
sa, Al. Dworsaezek. ks. Gniberski, T. Jo­
teyko, F. Konopasc-k, ks. Lewandowski, E. 
Młynarski, SU Niewiadomski, Różański, Siewki 
i D. Toth.

Opróca właściwych zawodów licznie zebrani 
śpiewacy i muzycy urządzili podczas dni zja­
zdu swego szereg produkcji, między innernl 
koncert połączonych chórów oeobńc żońskich, 
osobno rnęsk :cL. a  cizęść programu wykonały 
chóry mieszane.

Trwałym sukcesem zjazdu jest także zaini­
cjowanie ogólno-polskiego Związku śpiewa­
czego. Uchwalono upoważnić powstający w 
Warszawie mazowiecki Związek kół śpiewa­
czych do zwołania delegatów wszystkich po­
szczególnych związków i poddania ped obrady 
oraz zadecydowania sprawy utworzenia tego 
wszechpolskiego Związku. *

Zjazd psychiatrów polskich w  Wilnie,

Dnia 4 b m. nastąpiło otwarcie zjazdu psy­
chiatrów polskich w. Wilnie. Na otwarciu byli 
m. in. obecni: minister zdrowia Chodźko, dele­
gat rządu p. Roman, prawie wszyscy profeso­
rowie uniwersytetu, wybitni przedstawiciele

prawo trwać będą 7 tygodni. Rozbite będą w Roztoce, 
w  Skoczowie i w innych górskich okolicach, 
jak w Piwnicznej, w Żywcu, a przypuszczalnie 
w Tatrach. Program prac obozowych obejmie: 
wychowanie fizyczne, zabawy ruchowe i spor­
towe o charakterze wojskowym. Bliższych 
szczegółów udzielają dyrekcjo wszystkich

szej admsustracyi państwowej, to zasługa spo­
łeczeństwa samego, które nie szczędzi- zabie­
gów, by szkolnictwo stało na godnym nowo­
żytnego państwa poziomie.

Dwa inne referaty: prof. J. B o j a s i ó s k i e -  
g o z Warszawy na temat „ustawodawstwa 
szkolnego za czasów niewoli" i nadesłany refe­
rat p. Z. S o k o l n i c k i e j  % Poznania na te­
mat „Lanie wytyczne na przyszłość ustawo­
dawstwa szkolnego”  nie wywołały żywszego 
.zainteresowania. Szkoda, fce Zarząd do refera­
tów nie dołączył te®, któreby przedyskutować 
należało; stąd i  * braku czasu nie zdołano 
przeprowadzić dyskusyi, której sukcesem mo­
że byłoby zwrócenie uwagi na poprawienie 
niejednego niewłaściwego kroku w  ustawodaw-

fcatdą ważnie zgłoszoną listę kandydątów. P(> j^w ie szkolnictwa polskiega 
Ustaleniu wyników głosowania ltomfcya ustala te <*rad
idziebuk wyborczy: dzieli przeto sumę głosów P1' rwszego. 
Ważnie oddanych .przez liczbę mandatów da­
nego okręgu, a otrzymana w ten sposób licz­
ba bez ułamka jest dzielnikiem wyborczym.
Tera* dzieli się liczbę głosów prze* dzielnik 
.wyborczy, a 2e razy mieści się w liczbie gło­
sów dzielnik wyborczy, tyle przyznaje się ka­
żdej liście mandatów. Głosy zaś, które nie wy­
starczyły do przyznania mandatu, stanowią nie­
użytki i  przyłącza się je do odpowiedniej l i ­
s t y  p a ń s t w o w e j .  Tak samo komłsye okrę­
gowe pmekaenją państwowej konłeyl d » ob­
sadzenia te mandaty, które pozostały nieobea- 
Izone. Na wystawi en iu listów wierzytelnych no- 
woobranym posłom i odesłaniu aktu wyborcze­
go do generalnego komisaryatw wyborccsego 
kończy się roła komisyi okręgowych.

'Jakiż jest proceder z listami państwowemi?
£) tesn w następnym artykule.

H. Wiera.

W. K.

Sejn nauczycielski« -Ładzi.
((Doroczne obrady T. N. S. Sr. I W.).

IL Pierwszy dzień obrad zjazdu T. N. S. W. 
W Loda —  jak donosiHśmiy —  rozpoczął się 
uroczystem nabożeństwem w kościele kate­
dralnym iw . Stanisława K  cętki. Nabożeństwo 
odprawił ha. prałat Bilski. Podniosłe kazanie 
Wygłosił nowy biskup łódzki k&. Tymieniecki
0  potrzebie szerzenia zdrowej oświaty w  na­
rodzie. Następnie uczestnicy zjazdu udaM nę 
do Rady miejskiej na obrady.

Po otwarciu ajazdu przez prezesa Tow. prof. 
P. S o s n o w s k i e g o  nastąpmy uroczyste 
powitania i  życzenia. Praemawkdi: prezes Ko­
la  łódzkiego T . N. S. W. prof. Koeeyk, pra*. 
l/Oda Rżewski, poe. Statyk, przedstawiciel Min. 
iW. R .IO .P . DrZagórowski, kirator sakolay Di 
James, prof. Raciborski w imienin wojewóds- 
jtwa łódzkiego, dalej ki. Cynareki, ks. prałat 
►BilsŁi, Dr Kopciński, in i. Holzgrober, p. Waai- 
JewnLę p. Gacki i inni n imieniu różnych %t- 
ktyfcucyi.

Następnie odczytano telegramy z życzeniami 
od prezyd. Ponikowskiego, podsekretarza sta­
nu Łopuszańskiego i kuratora pomorskiego, wy­
słano zań do p. Naczelnika Państwa depenzę 
*  wyrazami hołdu; nadto do p. marsa. Trąmp- 
ezyńskieg© i  prem. Ponikowskiego a prośbą 
„ o  bardzo szczerą opiekę" dla szkoły polskiej.

Do prezydyum zjazdu powołani zostali mię­
dzy inny mi: P. Sosnowski (Warszawa), Dr Fr. 
Oziembły i dyr. Zagajewski (Lwów), Dr Jakó- 
bioc (Krabów). Sekretarzowali prof. St. Ku­
czyński (Lw «\f), prof. Wł. Koch (Kraków:)
1 Fard. Śbwińfiki (Łód i).

Referat na temat: „Polskie ustawodawstwo
Szkolne za czasów Polski niepodległej" wygło-

Sprawy społeczne.
Zjazd XX. Patronów w okręgu chrzanowskim.

W  Środę, dn. 7 b. m  o<S>ył idę w „Domu 
kabefickim" w  Trctłuni zjzad księży Patronów 
katolickich Stowarzyszeń młodzieży męskiej w 
ok r^n  chrzanowskim. W  zjeżdaw wcięli Kcaiy 
udział księże z ks. dsiekaztem prał. Skocsyń 
dew  z  Taworane ne ozeia. Obrady Zjazdu pro 
wadzS preeea koła okręgowego kajanów ks 
prob. Bachora z Rudawy. Pierwszy referwt na 
temat ^postrzeżenia poczynśosie przy wizyta- 
cyi Stowarzyszeń w. okręgu" wypowiedział łffl. 
sekretara gen. Śliwa. W  oku^u istnieje 12 Sto­
warzyszeń, a 8 nowe atę zawiąroją, razem 15. 
Referent przedetawa braki w pracy i dorzuca 
szereg uwag eo do prow ad »m » StoaraizysEoń. 
W dyskusyi przemawiali: ks. dziekan Skoczyń- 
ski, kr Jwka z Trzebini, ks. Konieczny z Krze­
szowic, ks. Mroczek z CięŻkoerie. Dragi refe­
rat: „O czem pizedewszyatkiem musinny pamię­
tać w pracy nad młodzieżą" w ygłos i również 
ks. Śliwa, poczem uchwułono rezolucyę w spra­
wie wychowama w duchu religijnym młodzieży.

Ks. Kasprzyk podał w następnym referacie 
„program daaałałoośd na prayszłośó w okręgu". 
Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono reso- 
tucye w sprawie Sekretaryatu okręgowego, w 
sj-rawie uraądzenia w lipcu kurwi dla zarządów 
Stowarzyszeń w Trzebini l w  sprawie ogólnego 
zjaadu młodzieży a całego ofer^u na wrzesień. 
Czwarty referat na temat: „Pian akcyi ©ełesfi 
pozyskania poparci* i pomocy inteligencji w 
okręgu" wygłosił ks. prob. Bachora. W  dy­
skusyi nad referatem zabierali głoe: ks. Sko- 
ezyński, ks. Mroczek, ks. Kasprzyk, ks. Śliwa, 
poczem uchwalono urządzać najmniej raz w ro­
ku wieoe rodzicielskie w parafii w. sprawie opie­
ki nad młodzieżą pozaszkolną i w sprawie 
zwołania zjazdu foteiigemeyl a powiatu celem 
omówienia współdziałania w  pracy nad mło­
dzieżą.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przew.o- 
dmczący zamknął obrady zjazdu.

r-r/j ysz* l y - r ± W  it  U Y  I W f t U Y U  T i o i i y u w u u u  T l i  :

szkół męskich. Termin roz>poczęcia obozów U lartli'
wojskowych naznaczony jo>t na dzień 1 lipea.

siedzenie otwarł krótkiem przemówieniem prof. 
Władyczko. Następnie zabierali glos: minister 
Chodźko, deiogat Roman, prof. Januśkowicz, 
dzielcan wydra]u łekarekiego prof. Ba«7cwski, 
kurator Gąsiorowski, wicepreuyd. miasta Jx>- 
kucicjowski, Dr Piotrowski, Dr Dembowski i Dr 
Globus. Następnie odczytano depesze oraz 
przystąpiono do wyboru prezydyum. Na pre­
zesa honorowego wybrany został min. Chodź­
ko, na przewodniczącego docent unimorsytotu 
warszaw. Dr Radziwiłowicz. Po wyborze pro- 
zydyiun zostały wygicezono odczyty w ustalo­
nym pr^^nde. '

Nie może się doczekać!
W  miarę dogasania sezonu teatralnego fo- 

śnio zdenerwowanie p. Maryana Dąbrowskie­
go, odwiecznego kandydata na posadę dyrekto­
ra Teatru J. Sło-wackiego. Megalomania togo 
człowieka, tylekroć napiętnowanego praez opi­
nię publiczną Warszawy i Krakowa, jako sao- 
rzyciela pornografii i rozsadnika deanorałizacyi 
prze* jego domek przy ul. Krupniczej, wyłado­
wuje się na szpaltach jogo dziennika w gorącz­
kowych artykułach na temat, niedoborów spo­
wodowanych przca uaniastowicinio Teatru J. 
Słowackiego. -ć - -w

Niedobór <-=> Jest ‘faktem niewątpliwym. Alo 
jeśli sanacja tych stosunków w  być takie 
faktem niewątpliwym, to jedynom wyjściem 
s tych stosunków jest spełnienie gorącego po­
stulatu całej, zdrowej opinii Krakowa.

W  myśl tej cpinfl domagamy się z a m ­
k n i ę c i a  obskurnej budy przy ul. Krupniczej 
noszącej szumne miano teatru. Chcemy, aby 
gmin* maata Krakowa, którą zmuszono do 
udzielenia koncesyi na domek wesoły dla 
p. M. Dąbrowskiego jeszcze za czasów i. p. 
Karola Habsburga, położyła kres tej propa­
gandzie zgnilizny i brzydoty. Jeśli tego nie 
uczyni, musi przyjąć pełną odpowiedzialność 
ca niedobory Teatru J. Słowackiego. W  Kra­
kowi* niema miejsca na cztery teatry. To  jest 
nafełęjbsaa I  jedyna w  tej Bprawie prawdtu 
Konkurencja tak wielu teatrów w niedużem 
stosunkowo mieścio musi się odbić z konieczno­
ści na tym teatrze, który pie chce schlebiać 
tłumom i  łaskotać ich pornografią. To  przecie 
ja&nel *

A  jeźieE radcy miejscy nie mają dość sH 
i  odwagi, by przeprowadzić tę sanację, to po­
winien to uczynić rząd, kładąc tamę orgii roz- 
pasani* szerzonej przez scenkę p. Dąbrow­
skiego. 1 -v ■ Hr-l

Sprawa domku wesołego, osławionego juz 
w całej Polsce, dojrzała dziś zupełnie do jego 
zamknięcia. Spodziewamy się, te  p. Gałecki, 
który naocznie się o wartości Bagateli prze­
konał, uczestnicząc w premierach ter' scenki, po- 
stawi w  tjTn wypadku wyżej głos opinii pu­
blicznej, niż przyjaźń z p. Maryanem Dąbrow­
skim, który wszystko uczynił, aby doczekać 
się zamknięcia swego niefortunnego przedsię­
biorstwa.

cya wyborcza". Wstęp dla członków za okaza­
niem legitymacji i dla gości przez nich wpro­
wadzonych —  wolny. —  Dyrekcya okręgowa 
donosi, że godziny urzędowe w jej biurze zo­
stały z dniem 1 b. m. ustalane od god«< 
10 do 14.

PODCZAS KĄPIELI W WIŚLE w Dębnikacff 
skradziono p. W. W. całą garderobę i bieliznę,1 
r> i : „i £ajęli się towarzysMI

Zjazdy świąteczne.
Zjazd asystentów w Krakowie.

W  dniach 4 i 5 b. m. odbył się w Krakowie 
ID. zjazd Związku Towarzystw asystentów 
wyższych uczelni Rzplrtej Polskiej. Przybyło 
18 delegatów ze Lwowa, Poznania, Warszawy 
i Wito*. Zjazd tegoroczny, podobeee jak po­
przednie, miał u  ceł podniesienie moralne 
i materyałne korporacji asystentów, uważanej 
jako niezbędny czynnik tyci* naukowego 

akademickiego. Z uchwał zjazdu zasługują
-*8 prof. St. T y  p c z Torunia. Prelegent 53- [na »zcz€g6]u4  1.

Ir .a czy l t *  R Ó m isyi ^ u k a cy i N arodor^  ^  nonowioj^ żądanie adjSłl^tew do pa1®-1*!
była tjćko prostym wynikiem konieczności za­
pełnieni* próżni powstałej wskutek zniesienia 
zakonu Jezuitów. Była oma jednem z dążeń 
d o  n a d a n i a  w y c h o w a n i u  c h a r a -  
k t e r u  n a r o d o w e g o ,  o b y w a f e l s k l e -  
go. Komisya Edukacyjna stworzona ustawą z 
r. 1773 zakrzątnęła się ochoczo około reforma­
torskiej pracy: dowodem tego są rozliczne roz­
porządzenia. uniwersały i  „przepisy” . Ono by­
ły podstawą póżniojszyc-h Ustaw Kom. Eduk. 
Prac* nad ich skrystalizowaniem trwała bardzo

6-tej klasy płac, asystentów dyplomowanych 
(Ł  zw. starszych) do 7-mej klasy i asystentów 
niedyplomowanych (t. zw. młodecyeh) do 8-mej 
klasy. Przytem zjazd wypowiedział się stanow­
czo przeciwko § 8 ustawy z  dnia 31 marca b. r., 
podług którego wynagrodzenie asystentów 
niedyplomowanych ma być ustalane dowolnie 
przez ministra oświaty w porozumieniu z mini­
strem skarbu, co się równa w praktyce pozba­
wieniu asystentów niedyplomowanych wszel­
kich środków; do życ%  2, Postanowione do-

K R O N I K A .
„SZEROKI GEST”  P1ASTOWCÓW.

Orgar. P. S. L. w  P ozn an iu  „Włościanin" do­
nosi, żo na zjeździ© tego stronnictwa w  Pozna­
niu, szumnie zwanym przez ludowców „kongre­
sem” , w którym miały uczestniczyć „k ilkoty- 
sięozne rzesze lu dn ośc i", zebrano aż... 16.751 
m arek  na cegiełkę w aw e lską . Cyfra ta tak
śmiesznie mała, wprost urąga frazesom o „ol- d ^  J-flcdziet Wszechpolska w Kra

aanfika foto SiaŹMe _i 'tćK » b, W. ;o. Sddz. 7 .idssas?"
jaki ją ożyjyiaL s

W AKACYJNE OBOZY WOJSKOWE DLA 
MŁODZIEŻY.

Z inieyatywy Min. spraw wojsk., rozesłało 
Min. W. R. i O. P. okólnik do kuratorów okrę­
gów szkolnych z zawiadomieniem dyrekcji 
szkół średnich męskich, aby podały do wia­
domości uczniów starszych klas w wieku po­
nad lat 16, o możności spędzenia wakacyi let­
nich w obozach szkolnych. Koszta utrzymania 
pokrywa, Min, Bipraw. jyojsk. Celom tych obo-

ZNISZCZENIE PLA N T ACYI DIETLOWSKICH
Z dużym nakładem kosztów i pracy założo­

ne na dawnem łożysku Starej Wisły plantacje 
przedstawiają w roku bież. niesłychanie przy­
kry widok zupełnego, jakby umyślnego znisz­
czenia. Wszystkie trawniki zostały skasowane, 
krzewy połamane, ławki usunięte, czy skradzio­
ne, wszędzie pełno wyboi po ścieżkach, gdzie 
można utopić się w błocie podczas deszczu...

Do takiego iście barbarzyńskiego zniszczenia 
części „płuc" Kraków* przyczyniła się nieza­
wodnie ludność, zamieszkująca tamte strony; 
miasta, a specyałnio ulicę Dietiowską. Jednak­
że Istnieje jakaś komisya plantacyjna Rady 
miejskiej, opłacanym jest przez gminę jakiś 
ogrodnik miejski, a wreszcie Istnieje jakaś wła­
dza bezpieczeństwa, której obowiązkiem jest 
czuwać nad Całością mienia publicznego.

W  jaki sposób czynniki powyższe mogły do­
puścić do takiego gruntownego zniszczenia 
plantacyi przy ul. Dietłowskiej —■ to pytanie, 
na któro czekamy odpowiedzi z ich strony, .

Kraków*, 8 czctVca.

PRZYJAZD OFICERÓW ŁOTEWSKICH DO'
KRAKOW A. W  sobotę rano pociągiem war­
szawskim przybywa do Rrajcowa 10-eiu ofice­
rów łotewskich w  towarzystwie trzech ofice­
rów polskich. Goście zwiedzą rano miasto 
i zakłady wojskowe, po południu zaś Wawel 
i Skałkę. Wieczorem o godz. 10 odjadą do Za­
kopanego, skąd drugiego dnia w  nocy udadzą 
się do Drohobycza, a następnie do Lwowa.

ZARZĄDZENIA BUDOWLANE. Z powodu 
katastrofy zawalenia się domu wo Lwowie, 
prezydyum m. Krakowa wydało zarządowi bu­
downictwa miejskiego polecenie ponownego 
dokładnego zbadania wszystkich zniszczonych 
domów w Krakowie, a to celem stwierdzenia, 
czy od czasu ostatnich zarządzeń Magistratu 
stan budynków tych uległ takiemu pogorsze­
niu, które spowodowaćby mogło nieszczęśliwe 
wypadki. O wynikach rewizyi ma, budownictwo 
miojskio przedłożyć do tygodnia sprawozdanie 
prezydyum miasta.

PRACE NAD N APR AW Ą USZKODZONEGO 
RUROCIĄGU PAROWEGO w  elektrowni miej­
skiej posuwają się szybko naprzód, tak, że 
jest nadzieja, iż w ciągu dnia dzisiejszego do­
pływ prądu do wszystkich dzielnic będzio wie­
czorem normalny. W  dniu wczorajszym dosta­
wa prądu była ograniczona, skutkiem czego 
niektóre dzielnice pozbawione były światła 
elektrycznego. Również kursowały tylko poje­
dyncze wozy tramwajowe i zjechały do rem^y 
po godz. 8 wieczorem.

W  SPRAW IE MIEJSC KĄPIELOW YCH 
W  WIŚLE. Mimo, te sezon letni nastał już 
w całej pełni i widać tłumy używających ką­
pieli, Magistrat dotąd nie wytyczył miejsc dla 
kąpiących się. Zt względu na to, Łt głębia W i­
sły w  poszczególnych miejscach *  roku na rok 
się zmienia, skutkiem czego zachodzi niebezpie­
czeństwo dla kąpiących się, Magistrat winien 
wydać bezzwłocznie rozporządzenie co do .wy­
znaczenia miejsc kąpielowych.

NO W Y CENNIK N A  MIĘSO I  PIECZYWO 
Wczoraj cechy czciników. masarzy i  piekarzy 
zgłosiły do Magistratu nowe żądanie o podwyż­
szenie eennikŁ W  najbliższych dniach ma się 
odbyć posiedzenie komisyi cenników, która 
rozpatrzy pretensje cechów.

OGONKI TYTONIOWE. Po kilkudniowym 
braku wyrobów tytoniowych w  trafikach kra­
kowskich, rozpoceęła się wczoraj drobna sprze­
daż papierosów, cygar i tytoniu. Przed trafi­
kami, któro otrzymały przydziały tytoniowe, 
utworzyły się momentalnie długie ogonki, w 
których spragnieni palacze cierpliwie wyczeki­
wali eałemi godzinami na swą kolej. Czekają­
cych wpuszczano do środka partyam? i przy­
dzielano na osobę drobne ilości papierosów lub 
tytoniu. ,
' O MIEJSCA SPRZEDAŻY ZNACZKÓW 

POCZTOWYCH. Od długiego już czasu handle 
i sklepy, w których można było nabywać 
znaczki poc-ztowo, zaprzestały zupełnie tej 
sprzedaży. W miećcie tak rozległem jak. Kra­
ków, napTÓżno można błądzić ulicami w  po­
szukiwań'nr za miejscem sprzedaży znaczków 
pocztowych. Dostać je można prawie wyłącz­
nie w  głównym urzędzie pocztowym i  filiach, 
naturalnie w godzinach urzędowych. W  całym 
Rynku można nabyć znaczki pocztowe tylko 
w głównej trafice, do której, jak np. wczoraj 
7. powodu ogonka tytoniowego, me można się 
było dostać.

Możeby Dyrekcya poczt, W uwzględnieniu 
potrzeb mieszkańców, przywróciła sprzedaż 
znaczków pocztowych w  handlach papieru 
i t. p., tak jak to było dawniej praktykowane.

WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKI, z okazyi bli 
dci ego przyłączenia G. Śląska do Polski, urzą-

Krakowie w pią- 
w  gali Rady

npw ia+otv e ;_ \ra pTOgr»m złożą s ^  'V zy  odczy- i 7 ow*”ia 
ty: „Moralne znaczenie odzyskania ziem U.
Śląska”  (p. KI. Hrabyk), „Gospodarcze znacze­
nie G. Śląska dla Polski" (p. W. Michejda') 
i „Polityczne znaczenie G. śląska dla Polski”
(p. I. W iertelaTz). Wstęp 100 mk. przy kasie.

ODCZYTY W  „ROZWCJU". Z inieyatywy 
Dyr. Okręg, togoż Tow. odbędą się dnia 9 
b. m., t. j. w piątek, o godz. 7 wiecz. w sali 
Tow. rolniczego, plac Szczepański L 7, dwa od­
czyty: 1. Wygłosi red. Krzywy na temat:
„Dażenia polityczne żydów w chwili obecnej” ;

STAN ATMOSFERY. Obszar wysokiego ciiśnie 
nia utrzymywał się nad morzem Północuom.1 
W Polsce, leżącej na pograniczu ustępującej do- 
presyi i znikającego się wyżu, przeważała pogodą 
zmienna z przelotnymi opadami 

Temperatury w godzinach popołudnie wych wja 
nosiły: -f 13 w Białymstoku, —J—16 w Warszawiak
4-19 w Poznaniu i Zakopanem, -(-22 w Krakowie.

Kraków 7k: Ganienie 758.7, temperatura -j-17.3, 
maximum +23.1, minimum +8.7, opad — sta* 
nieba: pochmurno.

P r o g n ó z a  aa c z w a r t e k :  Zachmurzenia
zmienne, temperatura bez większych zmian, skłoni, 
ność do burz, słabe wiatry północna.

Z Polski I  ze świata.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA?
Z Bochni donoezą nam: W  dniu 14 z. m. odby­
ła się w  Krzyżanowicach w po w. bocheńskim 
uroczystość z okazy i 40-letiiiej pracy nauczy­
cielskiej p. Emila Dadeja, kierownika szkoły.1 
Solenne nabożeństwo, w którem wzięła udział 
niemal cala parafia, okoliczne duchowieństwo, 
b. radca szkolny p. Lewak liczne grono kole­
gów i koleżanek, oraz dziatwa szkolna, odpra­
wił ks. Dr Stan. Wróbel. Podczas nabożeństwa 
odśpiewał chór, złożony z byłych uczenie jubi­
lata, szoreg' doborowych pieśni kościelnych 
pod kierownictwem p. Zygmunta Muszyńskie­
go, kierownika szkoły w Proszówkach. Od oł­
tarza przemówił miejscowy proboszcz, ks. Ję­
drzej Sulisz, który podniósł działaność Jubi­
lata, oraz odczyta! pismo ks, biskupa Leona 
Walęgi z Tamowa, w którem ks. Biskup pod­
nosi z wielkiem uznaniem zasługi Jubilata, po­
łożone na polu szkolnictwa i udziela jcuiu i jo­
go rodzinio swego pasterskiego błogosławień­
stwa.

Po nabożeństwie, w procesyonalnym pocho­
dzie, odprowadzony został Jubilat, otoczony 
wieńcem, niesionym przez dziatwę szkolną, do 
pięknie przystrojonego budynku szkolnego, 
gdzie odbył się dalszy ciąg uroczystości: pię­
knie wygłoszone dekiamacye i śplowy. Pracę 
wieloletnią i zalety Jubilata, uwydatniły w ca­
łej pełni praymówienia: kol. Z. Muszyńskiego 
im. komitetu, dwojga dzieci szkolnych, wójta 
p. W. Salisa, jako reprezentanta gminy i byłego 
ucznia, kol. Stan. Polka, inspektora szkolnego 
p. A. Lewaka ks. J. Sulisza, ks. A. Skibniew- 
skiego, wik. z Miki uszowic, prof. św. Teologii 
1®. Dr Wróbla i wkońcu p. Stan. Kukulskiego 
członka Rady szkolnej miejscowej.

Po odbytej uroczystości, Jubilat w podzięki* * 
waniu za okazaną mu życzliwość i uznanie, za«! 
prosił na skromną ucztę wszystkich gości. Pod­
czas przyjęcia wygłoszono szereg toastów i oo-j 
czytano wiele telegramów gratulacyjnych, a nr; 
uczozenie Jubilata złożyło grono zaproszonych 
gości datki w Lwoeie okołt 9000 mk. na budo-, 
wę domu nauczycielskiego w Bochni.

50-TA ROCZNICA ZGONU ST. MONIU­
SZKI. W  sobotę upłynęło pół wieku od śmierci 
Moniuszki. Z powodu równoczesnego zjazild 
śpiewaków w Warszawie, obchód ku uczczeni^ 
pamięci twórcy narodowej opery odłożyła War­
szawa na dzień 11 czerwca. Obchód urządzi 
sekeyi im. Moniuszki przy warsz. Tow. Muzy- 
cznom. Ponieważ zamierzono wydanie po­
śmiertnych utworów Moniuszki przerwane zo­
stało wypadkami lat ostatnich, przeto obecn’< 
myślą Sekeyi jest zebranie potrzebnych na ta, 
funduszów. W  tym coln sprzedawano podc-zai 
zjazdn w dniach 4 i 5 b. m. żetony pamiąt-! 
kowe z podobizną Moniuszki. Dochód z przed*, 
stawień w daic 11 b. a , pójdzio również naf)

ROCZNICA ŚMIERCI A. DYGASIŃSKIEGO. 
Na dzień 8 b. m. przypadła 20-ta rocznica 
śmierci A. Dygasińskiego (9 marca 1839 —*
Z oeerwca. 1902), autora przewsoaniałych opo­
wieści z życia zwierząt, które mu zjednały ty.1 
fctri polskiego Ki.pplinga. Najpiękniejszą opowie^ 
ścią Dygasińskiego są „Gody życia” , gdzie na 
Me głęboko odczutego życia przyrody, daj^ 
poetyoki obraz prasłowiańskiego bytu.

GROŹBA STRAJKU TELEFONISTĘ W
W W ARSZAWIE. „Gazeta Wanszawska”  po-j 
daje, ie  onegdaj delegacja Zwiąaku telefon W 
stek przedstawiła zarządowi żądania natury 
ekonomicznej, grożąc strajkiem w razie ni<̂  
sipetnienia tychże. Telefonistki żąilają podwyt< 
ki 50 proc., zarząd telefonów godzi się na poń< 
wyżkę 12%. D otąddo porozumienia ni o dosslot 
W  razie wybuchu bezrobocia obsługę tclcfik 
nów rządowych ma objąć wojsko.

ZABÓJSTWO NA SALI TAŃCA. W  nicdziiW 
lę około godz. 8 wieczorem na terenie zabawi 
Indowych za parkiem Praskim w Warszawie^ 
na drewnianej sali tańca wynikła sprzeczką 
między żołnierzami o jedną z tancerek. Sprzęg 
ozka wkrótce zamieniła się w awanturę i bójk^ 
podczas, której szeregowiec Skurezyóski prza 
bił nożem swego przeciwnika. Cios był dan^ 
w  serce i ranny natychmiast zmarł. Charaktai 
rystyeznem jest, ze gay pelieya aresztowały 
zabójcę, rzucli się na nią i żołnierze i cywitoŁ 
pobili ją do krwi i odbili aresztanta. Owymi 
obrońcami byli w większości z le j z7’ c if z 15-ag

Ze świata katolickiego.

NAJSTARSZY V APŁAN. Francuski d/ion^ 
mik kat ol i eld „La  Croia" donosi, że najst-a*| 
szym kapłanem, pełniącym dotychczas obowj^ 
zki swego powołania, jest misjonarz ks. Kortf 
stanty Chouvanol, członek m+yi fraaouskią, 
na wyspie Cejlon, Liczy on lat 97. Jaką 
młody kapłan, opuścił ojczyznę swą przed 7C 
laty i odtąd pracuje na Cejlonie, bez pracayi*^



Kar. 128. „BLSB K&a®®** u tok 9 Czerwca, nł2S Rom

jjaiko apostoł wiary. Nawet dla odpoczynku nie 
•Rprócił auł razu do ojczyzny.

Z® spraw wojskowych.
. POMNIK KADETÓW  POLEGŁYCH NA G.
k lą s k u .  Onegdaj odbyło się na dziedzińcu 
•stoły kadcckiej we Lwowio uroczyste odsło­
nięcie pomnika, wystawionego ku uczczeniu 
BraanięPi kadetów, poległych w powstaniu na 
&  &ąsfcu w  r. 1921. Pomnik wyobraża Orła z roz- 
ipięteini skrzydłami, a ozdobionego krzyżem 
Zalecanych. Poniżej na tablicy wyryte są na- 
swiska pięciu młodocianych poległych boha­
terów.

aS&a

Zawiadomienia i komunikaty.
WYSTAWA PRZEMYSŁU ART.-LLDOWEGO

W KRAKOWIE; Tow. „Przemysł Ludowy" w Kra­
kowie urządza w drugiej połowie sierpni* b. r. 
■w Krakowio wystawę przemysłu artystyczno- 
ludowego. Wszelkich bliższych wyjaśnień i infor- 
1 macy i udziela dyrekcya codziennie w biurze Tow., 
jl. św. Ducha 4, Dom artystów, od godz. 11 do 1 
"orzed poł. i od 5 do 6 po południu.

W AKAG KURS HUMANISTYCZNY. W  czasie 
'od 3 do 29 lipca b. r. zostanie urządzony w Po 
inaniu między dzielnicowy (ogólno-polski) dokształ­
cający humanistyczny kurs wakacyjny dla 50-ciu 
nauczycieli szkół powszechnych zo wszystkich 
okręgów szkolnych. Zgłoszenia w drodze służbo­
wej, w tennir.ie do 15 b. m., należy wnieść do 
Min. W. Ił. j O. P. Warunkiem przyjęcia przynaj­
mniej egzamin dojrzałości i egzamin kwalifika­
cyjny-

I POPIS UCZNIÓW INSTYTUTU MUZYCZNE­
GO odbędzie się we czwartek 8 b. m. w sali wła­
snej (ul. św. Anny 2) i obejmie produkeye klas 
niższych fortepianu, skrzypiec, oraz klasy plasty­
ki rytmicznei P. Maryi Wemicklej.

WYCIECZKA DO ZAMKU W WIŚNICZU. Tow. 
krajoznawcze urządza w niedzielę 11 b. m. wy- 
?’oczkę do ruin zamku w Wiśniczu. Zgłoszenia 
tv seminaryum żeńskiem, ul. Podwale 1. 6, we 
czwartek 1 piątek, między godz. 6—7 wieczorem.

FESTYN' LUDOWY. Związek krajowy stowa­
rzyszeń kałol. stróżów, robotników i służby do­
mowej uTząóza w dniu l i  b. m. O godz. 3 po poł. 
.w Parku Krakowskim festyn ludowy pod protek­
toratem Kazimierza Gałeckiego, _ wojewody kra­
kowskiego i baronów GGtz-Okocimskich. Dochód 
na biednych wypracowanych, a uczciwych stró­
żów, wdowv 5 sieroty.

LEGITYMACYE DLA EMERYTÓW WOJSKO­
WYCH. Emeryci z armii polskiej, przyjęci do 
W. p. dekretem, zamieszkali w Krakowie, mają 
zgłaszać się, celem otrzymani* zaświadczenia do 
lecitymacy;. w Pow. Kom. Uzup., Kraków miasto, 
koszary Sobieskiego, ui. ' Warszawska.

NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z dniem 16 
t>. m. wchodzi w życie w Opatowcu, powiat Stop­
nica, agencja pocztowa o pełnym zakresie działa­
nia, utrzymująca polączenio pocztowe z urzędem 
pocztowym Nowy Korczyn.

CROIBŁKI WAWELSKIE,
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali; 2679-tą 

pamięci Jakóba i Izabeli Biro-Jakubowścz i syna 
jch. ł>ra Henryka, — córka i siostra; 2680-tą Zofia 
j Józef Karpowiczowie z Bogdańca; 2681-azą Tow. 
budowy mostów S. A. Austro-DaŁmłer — Zarząd; 
2082gą facieoia Józefa Lipińskiego — żona; 
2683-cią ku uczczeniu posła Adolfa Świdy — sy­
nowie; 2684-tą szkoła Kazimierza Kulwiecla w 
dniu imienin dyrektora; 2685-tą Lipnowskie Kółko 
ziemiańskie Ziemi płockiej; 2686-tą Adolf, Edmuod, 
Helena, Konstanty, Ludwik, Stanisław i Witold 
Heintzowie z Warszawy; 2687-mą pracownicy IV  
Inspektoratu Wydz. elektr. technicznej dyrekcji 
warąz. p. K. p.., 2688-mą pamięci Antoniny Mach­
nickiej — Ska akc. „Fenianie" —wpłacają® po 
30.000 mk. za ceuiełke.

sceniczna są zadatkiem poważnej ksryery ar­
tystycznej. Spodziewamy się, że te horoskopy 
sprawdzą- się w najbliższej przyszłości i w p. 
Jakubowskiej ujrzymy kiedyś pierwszorzędną 
śpiewaczkę polską.

Dr Melania Grafczyńska.

Teatr im. Słowackiego.
„Zygmunt August14, trylogii część III: „Ostatni"

dramat w czterech aktach Lucyana Rydla.
Wznowienie trzeciej części trylogii Lucya­

na Rydla ,Zygmunt August" przypomniało 
nam świetną tradycyę dramatu narodowego, 
jaki królował przed kilkunastu laty w tea­
trze im. Słowackiego. W  matejkowskie p a ­
lowane dzieje" wstąpił duch, że ożyły one 
i jęły przemawiać ku natn słowem pełnym 
czaru, poe®vą epoki renesansu. Widzieliśmy 
króla ostatniego z rodu Jagiellonów, dramat 
jego serca i wielkie dzieło pamiętnych lat —  
imię! Widzieliśmy Bonę, Annę Jagiellonkę, K a­
tarzynę Rakuską, Chodkiewicza, Radziwił­
łów, Krasińskiego, biskupa Zebrzydowskiego, 
Tarnowskich, Zborowskiego, Wiśnkwieckiego, 
Sanguszkę i tyłu, tyłu hetmanów, biskupów 
i wojewodów... komnaty wawelskie, krużganki, 
sala senatorska i zdała grający dzwon Zygmun­
ta —  dalekie to, a jednak tak bliskie i  świę­
to sercu naszemu dzieje!

Prz edewszystkiem król —  grał go p. J. So­
snowski. Gdy patrzyłem na tę tragiczną poetać 
przypomniały mi się wielkie kreacye tego ar-, 
tysty: Makbet, Derwid, ka. Piotr, Bolesław 
Śmiały... Jego Zygmunt August miał wiele ma­
jestatu królewskiego i dostojności i przejmo­
wał swoją wewnętrzną tragedyą, ale gdyby tak 
nieco więcej miękkości i pierwiastka romanty­
cznego... Zdaje mi się, że wtedy poet&ć ta 
(uekaraktoryzowana według Matejki) szłaby 
bardziej po linii ścisłości historycznej i inten­
c j i  Rydla. Świetną była też p. Kosmowska 
jako Bona i p. Żmijewska w roli Katarzyny 
Rakifcskioj, a Giżanka (p. Noearzewska) cza­
rowała urjdą swoją.

a. w— skL {w  zastępstwie)

Ameryka i Francya przybędą do Hagi?

S  Im M w t ń l t f f i M .
OSTATNIE WYSTĘPY P. Z. NOWAKOW­

SKIEGO. Artysta Teatru Polskiego w Warae&wie,
jj. Z. Nowakowski, kończy swoją gościna w na­
szym teatrze. Dzisiaj gra po raz ostatni Gustawa- 
Kónrada w „Dziadach", w niedzielę zaś wieczo­
rem w wybornej komedyi Kiedrzyńskiego: „Oczy 
księżniczki Fattimy". Wszystkie inne dni tygo­
dnia zajmie RydlowskI ..Zygmunt August". W  nie­
dzielę po południu „Djabeł i karczm&rka".

OPERA ' I OPERETKA. Dziś, we czwartek, 
atrakcyjna operetka „Apasze", wypełniająca stale 
teatr do ostatniego miejsca. Dyrekcya pozyskała 
na dwa gościnne występy bohaterskiego tenora 
opery lwowskiej, p. I. Manna, który wystąpi w pią­
tek 9 b. n>. w „Cava]lerii“  i „lajacacn", ora* 
W sobotę 30 b. m. w „Żydówce". W  przygotowaniu 
nieśmiertelny wodewil „Królowa przedmieścia", 
która w nowem opracowaniu, z nowymi kupleta­
mi i tańcami, oraz w doskonałej obsadzie okaże 
*ię już w niedzielę 11 b. m.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Wesoła 
.operetka Fałla „Dziewiczy profesor" ciesey się na 
deskach teatru „Nowości" pełnem powodzeniem. 
Zabawne i s życia wzięte typy profesorów stwa­
rzają tyle wesołych sytuacji, że widownia roz­
umni iowa nieustannym śmiechem.

Koblencja . P. A  T. (Tełegraph. Comp.). 
Amerykański dziennik, wydawany tu dla wojsk 
amerykańskich, donosi z Waszyngtonu, że pre­
zydent Stanów Zjednoczonych zdecydować się 
miał już na obesłanie konłerencyi haskiej. Od­
nośne zawiadomienie miało już odejść.

Kwostya, w jakiej formie Stany Zjednoczone 
byłyby reprezentowane na konferencyi haskiej, 
nie jest jeszcze wyjaśniona.

Paryż. (A. W .) Jak zapewniają dzienniki po­
ranne, jest prawdopodobnem, że Francya we­
źmie udział dnia 15 b. m. w przedwstępnej kon- 
ferengyi w Hauze, na której delegaci francuscy 
będą zajmowali stanowisko, jakie zajął Poincare 
w swoim memoryale.

Od uchwały tej przedwstępnej konferencyi 
zależeć będzie, czy rząd francuski będzie ucze­
stniczył w obradach głównej konferencjo, wy­
znaczone] na dzień 26 b. m,

Zgaifnt stasawisko Po inearep  i Hagfcesa
— N »w y Jork. P. A. T. Omawiając szczegóło­
wo francuskie memorandum w. sprawie konfe­
rencyi haskiej, „Nev York Times" podkreśla 
zgodność stanowiska Poiucarego I Hughesa.

Francya staje obok SfatłówZJńdn. w  driedzL 
nie pojityki ogólnej, mającej być zastosowaną 
względem rządu sowietów. Dziennik dodaje, że 
rządy angielski i -wioski będą mogły wyjść a 
sytuacyi, którą asme stworzyły w  Genui, ule 
inaczej, jak zmieniając kura polityki poprze­
dniej. Mówiąc o tej samej sprawie —  dziennik 
„W orld" wyraża życzenie, aby do tezy francu­
skiej przyłączyło Ńę jaknajwięce-j mocarstw. 
Jeżeli sowiety pragną być uznane i otrzymać 
znaczną pożyczkę, winny sobie wytłómaezyć, 
że idee zawarte w  memorandum w. sprawie dłu­
gów, własności prywatnej i  zobowiązań rządu 
3ą wyznawane nietyiko przeoi Francję.

Nowy Jork. P. A. T. Omawiając sprawę 
ostatnich narad Hughesa s Juss orać dem, 
„Brooklin Engle" pieze, że polityka francuska 
1 amerykańska w  stosunku do Rosył sowieckiej 
posuwają się obecok po drogach równole­
głych.

DELEGACI SZWAJCARYI.
Berno. P. A. T. Rada związkowa wyznaczy­

ła ministra Desnichena jako delegata i profesora 
Tóndury, jako rzeczoznawcę, na konferenoyę 
haską.

mł*J. kk JL
Gzwartek 8 b. m.: „Dziady1* Micldewioaa. 
Piątek 9 b. ta.: „Ostatni" L. Rydla.
Sobota 10 b. m.: „Ostatni" L. Rydla.
Niedziela 11 b. m.: Po pot „Djabeł i karcz mar­

ka" Krzywoezewskiego, wieczorem „Octy księ­
żniczki Fathmy" Kiedrzyńskiego.

Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
Czwartek 8 b. m.: „Apasze".

® k. m.: „Cavalleria Rustican*“ i „Pa-

Sdbota 10 b. m.: „Żydówka",

Repertaar „Noweśel*.

pStek^u 1? b- mA profesor".
SoLta 10* ' J^jewiczy profesor". 

ta 10 b- «>•: „Dziewiczy profesor".

Kronika muzyczna.
Soblera jskl — Jakubowska.

W e wznowionej „żydówce" zaprezentował 
Bię po raz pierwszy w Krakowie Sobierajski, 
artystą sceny wrocławskiej. Aparyeya piww- 
zz.OiYbana, gra sceniczna dowodzi rutyny i po­
głębienia psychologicznego,^ materyał głosowy 
b. piękh.Yr lecz szkoła niemiecka ^  gar. 

•giatSn emfsyą w górserch tonftelb Iłykopa wy­
razista, a język filśmieeki podnosi jeszcze wra­
żenie charakterystycznego typu starozakonne- 
go. Partnerką jego była p. Jakubowska, wy­
chowanka sceny krakowskiej, która z chlubą 
może myśleć, iż po jednorocznej egzysteneyi 
takie rozwija talenty. P. Jakubowska ma silny 
dźwięczny organ głosowy, dobrze postawiony 
i bardzo inteligentny sposób interpretacyi. Ko­
rzystne warunki zewnętrzne i poprawna gra

Z  sa li s a d o w e L
O zdradę główną.

Wczoraj rozpoczęła się nowa kadeneya sę­
dziów przysięgłych w sądzie okr. karnym w 
Krakowio rozprawą tajną przeciw 22-letn. Hen­
rykowi Z & i o o w i  x Karwiny. Oskarżony on 
jest o zbrodnię zdrady głównej i  o cBzczer- 
stwo rzucone na gen. Latmika. Rozprawa roz­
pisana jos* na cztery dni. Przewodniozy a. e. 
Jendei, wołu ją s. 8. o. Federowie* i Kraus, 
osk. prok. Stąpor, broni adw. Dr GrOn.

Kradzież listów 1 przesyłek na poczde.
Przed zwykłym trybunałem w okr. sądzie 

karnym w Krakowie rozpatrywano sprawę Ta­
deusza S i k o r s k i e g o ,  wofnego pocatowe- 
go, oskarżonego o kradzież listów i przesyłek 
na poczcie krakowskiej. Wedle aktu oskarże­
nia, w nocy x 30 Habopada aa 1 gruchną 1931 
pełnił służbę w epedycyi listowej na dworcu 
kolejowym w  Krakowie oskarżony w charak­
terze woźnego poosiowego. Ponieważ zachowa­
nia się Sikorski ago wzbudzało podejrzenie, po- 
oeęto go śledzić i pewnej nocy jeden s urzęd­
ników spostrzegł, jak Sikorski wyciągnął z fa­
chu kilka listów, które następnie schował do 
kieszeni. Jak później stwiordzono, Sikorski 
przywła&aczył sobie w ten sposób pudełko 
z maieryałami ora* saareg innych listów.

Na wczorajszej rozprawie obwiniony wypie­
rał się winy, świadkowie jednak obciążyli ze­
znaniami Sikorskiego, wobec czego trybunał 
skazał go na 4 lata ciężkiego więzienia z wli­
czeniem aresztu śledczego.

Przewodniczył s. e. o. Hubac/.ok, ouk. prok. 
Wołosiacztik.

S. p. 0. W ładysław Gzencz T. J.
Z Wilna nadoezta smutas wiadomość, że 

19 maja w  Kolegium OO. Jezuitów zakońorył 
życie swoje znany misyonar* i  działacz społe­
czny O. Wł. Czoncz. Nie jeet to naszym za­
miarem dotykać szczegółów togo długiego 
i bardzo pracowitego życia, pragniemy tylko 
podnieść jego zasługi na polu pracy społe­
cznej.

Zakon, korzystając *  jego fachowego wy­
kształcenia w zakresie historyi i  literatury pol­
skiej, używał go przez długie lata do pracy 
profesorskiej w  konwikcie najpierw tarnopol­
skim a następnie po roku 1888 w chyrowskim.
0  Marzony wielkim talentem poetyckim i zmy­
słem estetycznym, oprócz zajęć profesorskich, 
zajmował się prowadzeniem teatru w  Konwik­
cie, czem też niemało przyczyniał się do wy­
robienia społecznego i patryot-ycznego uczniów 
Następnie prz oz wiele lat pracował przy rodak- 
cyi Posłańca Apostolstwa Serca Jezusowego
1 Przeglądu Powszechnego, ale dopiero jego 
praca zajaśniała w całym blasku na polu ka­
znodziejstwa misyonarskiego i pracy społe­
cznej. Lata 1896 i dalsze to lata największego 
rozwoju socyałizmu w naszym kraju. Zo stro­
ny katolickiej obudziła się silna reakeya prze­
ciw socjalizmowi, objawiająca się w zaklada- 
alu Związków robotniczych. Przy tej robocie 
widzimy A p, O. Gzeucza. Dzięki s wej płoni ien- 
nej wymówię był pn znakoimltyrą agitatorem,

1 'źu&ją gó dobrze tóńotnicy K jakowa  ̂ Lwową^ 
Tarnopola, Nowego Sącza, jak zwoływał ich 
i ( ^ rym ową zapalał do tworzenia związ-

w r<j'otniczycfa na gruncie katolicko-narodo­
wym. Przy jego to pomeoy powstają Związki 
robotmeze pod nazwą „Przyjaźń", a na nim, 
j&ko na głównej sile re<la.ktorskiej, opierają się 
gazetki robotnicze, jak „Pochodnia" i ,Grzmot". 
Nie jego wina, że rozwój tych Związków za­
hamowano tak niefortunnie, lecz praca jego

Sprawa a B p ! s k o - t a c i ! f t  przyaierza.
Londyn. (A. W .) Glówuem zagmlnienicm, 

które —  jak przypuszczają —  roztrząsano bę­
dzie przy spotkaniu się w dniu 19 lipca Lloyd 
George’a z Poiucarem, to sprawa angiełsko- 
francuskiego przymierza. Lotd Balfour, który 
w zastępstwie loida Curzona objął portfel dia 
spraw zagranicznych, przedłożył francuskim 
posłom zapytanie, czyby sobie Francya nie ży­
czyła podjęcia na nowo rokowań w sprawie 
tego przymierza.

„Chicago Tribune" donosi, że Poincare jest 
do tego przygotowany, życzy on sobie tylko, 
aby w poprzednim planie zostały wprowadzone 
pewne zmiany. W  Paryżu wierzą, że Poincare 
zdobył trwały prestige, tak, że Anglia pój­
dzie raczej z nim, a nie przeciw niemu.

Ochrona mniejszości narodowych.
Uchwała L ig i Narodów.

Praga. (A. YV.) Dziś odbyło się tu pełne po­
siedzenie Unii l ig i  Narodów, które zajmowało 
się sprawą mniejszości narodowych w pań­
stwach powstałych po wojnie. Przyjęto t. sw. 
rezołucyę Dieksona, w myśl której ochronę 
mniejszości narodowych będó® uważać elę od­
tąd jako kweetyę prawną międzynarodową. 
Wszelkim mniejszościom przyznane będzie pra­
wo zwracania sfę bezpośredniego ze skargami 
wprost do Ligi Narodów. Mniejszościom żyją­
cym zwartą masą udzieli się daleko idących sa­
morządów. Język Ich uznanym będzie za drogi 
język państwowy, podobni® jak w  Siwajcaryi

Przeciw rezolucji tej zaprotestował koleniem 
Jog06lawn, Polski, Rumunii i Gsech przedsta­
wiciel jugosłowiański Zan&wic*. po czara człon­
kowi® tycŁ dełegacyl opuścili salę posiedzeń.

Nass warszawski kore&pondent telefonuje 
nam;

duńska 843 m., korom. norw. 706 hl, 
rześka 78 m. 50 fen., korona węg. 4 m 75 fen*- 
korona niem. austr. 25 fen* floren bolami, 
1,520 m* marlra niem. 14 m.

Przekazy: na Berlin 14 m. 20 fen , na, Pra®| 
79 m. 50 fen., na Wiedeń 28 l  pół fen.
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wno powołanie proŁ Klempecwra z Berlina do | 
Mos-kwy uprawnia do przypuszcueń, te  stan 
zdrowia Lenina buda w kołach sowieckich po­
waża© obawy.

Londyn. P. A , T. Biwro Reutera dowiaduje 
się z Moskwy, że Lenin cierni na tl© zatrucia, 
spowodowanego spożyciem zatrutego jedzenia. 
Obecnie stan zdrowia Lenina poprawia się.

ROZSTRZELANIE DZIECI ZARAŻONYCH  
NOSACIZNĄ.

Moskwa. P. A. T. Radio. „Krssnaja Gazeta” 
donosi, że władz® sowieckie kazały rozstrzelać 
w kfiku okręgach objętych głodem, ze względów 
humanitarnych i sanitarnych, 17 dzieci, które 
rozchorowały się po spożyciu mięsa z  koni, do- 
tlmiętycn nosacizną^

POGROMY ŻYDOWSKIE N A  UKRAINIE. 
Ryga. P. A. T . Piwna tutejsze otrzymały wia­

domość o pogromach żydowskich w  Białej 
Carkwi, Winnicy ! Humania.

Altejrfc taakawsi
Potaki Bant Pnemyrtowy I-1V»M .
Bank Hipoteczny

MaJopelak-' . . . .
Ziemski Bunk XredTtavy . .
Powsseehsy Bank K n d y ts irr  m. A.
Bank Ztaaiakl dla Hi wOa.. cuuH 
Bank IJftBtUewy w Waraawie ,
Bank KroJytowy w Wanmawta f)WMiV- 
Bank Zwî clin Spółek Zarobkowyefc I220C-- Bank Koacrcyalny .
W ledećskiAank ŵî nnawy 
.Merknr* T. i ,  Bank i Kuttor -mym

*k«ye Tow. banfl. I p n a a u

l*obUe Tow. kanilenra I I tV ea.
KUbor bp. a. h.-prt Ł. J. Borkowski 
HaaAewa Spółka aka. .latper*
.Phnrma* i as. B. Jawornicki) T-łl.
,Po>»H Glob* Tow. traaeport.-haadL 
C. ITurtwIf, Dom W-Łi&tt. PoedmI 

' Zoplcja Polaku .
WarsŁ. Tow mJku Hiaflil Ż6glul Zieiaolawak! 4 . . .
M. Csglalald. Ikfci. naaayi. Ponunl 
Waraa.Bn.ake. Bad Pm.L-IU.om. 
.Lcmioaa fabryki manayn rola 
Tmeblata takr. nan. i M n .ro ta . ka 
Załady auaatcTjna .PoeU*- 
Hata iaJame, Kraków 
.Autoguter* fabryka samochodów .
P«tbr. PoHiand-Comosta, Snaakoam 
Córka* fabryk, camawta 

«eL akc. Zakłady Oemioaa Stornu . 16840- 
.Tapeja* Tow. dla pmad... sóraioa.

1480-- IM w -

DALSZE DEMONSTRACTB PASCISTÓW 
WŁOSKICH.

Wenecja. '(A. W .) Ubi^łej nocy 300 fasci- 
stów obsadziło szturmem szpital marynarki, 
skąd zabrano trupa robotoira portowego, któ­
ry został zastrzelony pras* pobcyę. ?Yi»p«Ł wy­
stawili faeciści w lokalu swojego swiąaku. *— 
Dzienniki obawiają zię, i® poKŻągnś® to ta sobą 
przykro następstwa.

l in o w a  f fó s k s - s o w ie e k a .

Ryga. P. A  T. Łotewska agencja urzędowa 
komunikuje z Helstngforsu o podpisaniu przez 
rząd finlandzki umowy specyalnej % Rosję so­
wiecką, dotyczącą utrzymania pokoju na gra­
nicy rosyjsko-finiandzkiej.

Umowa ta przewiduje utworzenie pasa neu­
tralnego między tesni państwami, n-ra* gwarau- 
cye, tyczące się działalności  ̂ finlandzkiego 
„Sehtttzlcorpsu1’ , neutralności Finlandyl i Ro- 
syi sowieckiej, oraz odwołania wojsk z nad- 
graniey.

Na u n łaśc iw ii Lenia jest chor??
Hanower P. A. T. Radio. Wiadomości o star 

ni® zorowia Lenina eą sprzeczno. Oficjalny ko- 
mimikat rządowy, podpisany także przee prof. 
Fórstewa, mówi o zapaleniu Łaszek i  zaburze­
niach w Obiegu krwi, głosząc równocześnie wi­
doki rychłego wyzdrowiał*- Natomiast pono-

widocznie była bardzo głęboka, kiedy one, 
mimo trudności, pcsetrwaly aż do naszych cza­
sów.

Kg. Biskup Pelraar, oceniając jego zdolno­
ści orgajiizacyjne, użył do zakładania 
Związku sęKłlecraio-katolickiegc  ̂w całej swej 
dyecezyL Przez rok cały przebiegał on wszy­
stkie ważniejsze parafie i wszędzie swą pło­
mienną wymową budził ducha z uśpienia i rzu­
cał pierwsze ziarna tej na wielką skalę pomy­
ślanej oiganizacyi. I  znowu nie jego wina, że 
dzieło tc nie wydało pożądanych owoców, al­
bowiem brakło tych; którayby się jego dal­
szym rozwojem zajęH.

Nie -wspominam o jago pracach czysto re­
ligijnych, o jego rekólekcyach <lo wszystkich 
niemal stanów naszej Ojczyzny, o pracach 
praedewszystkiem w dyocezyi tarnowskiej, w 
której w ostatnich latach w okresie wojennym 
tak. ^c»rliwio pracował. po para-
-V h  Bractwa ^ 'S5i'>scijaósilrieh 1 mię.

 ̂dzy chłopami BnuMTyo Dobrej śmiercL Poomi- 
ldem jego działalności społeczno-ekonomicznej 
pozostanie Spółka handlowa w Nowyoi Sączu, 
jego głównie staraniom i jego usilnymi zabie­
gami założona. Był on, przy baydzo gorliwym 
duchu kapłańskim, wielkim  ̂miłośnikiem Oj­
czyzny. Nie ograniczał się jednak do uczuć 
i słów, szukał realnego ratunku, a widząc, jak
nic- -ro!rutro ótr/loel-ftrirŁ hftł fll DrOPil£!cit;0"

Wiądctności gospodarcze.
TRANSAKCYE STINNRSA W  PRADZE. 

(A. W.), ^ ra ger Tagblafct" donosi„  śt Hugo 
Stsonea oabył w  pobliżu Pragi opuaxeevc»ą fa­
brykę cukrc i zanueraa nałożyć tan. komie owy 
skład żelara praypoeaczainie poebodseoia nób- 
mieckiego.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dis walut zagranicanych ! dewiz było nieje­
dnolite. Tendeneya dla walut zaobcdnich 
ł skandynawskich była nieoo silniejsza, dolary, 
marka niem. i korona czeska zjyekały w szaco­
waniach środowych, natomiast knn koronj 
niem. austr. znacznie osłabł w  obrotach gotów- 
k o wy eh i przekazowych. Ruch pizek a&owy na 
Wiedeń był dość żywy na, Berlin i Pragę słaby.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne beg za­
interesowania i chętnych nabywców. Trans­
akcji akcjami przemysłowemu, handlowemu 
i górnicaemi na ogół bardzo niewiele się do 
konuja, żywszy pokup znajdował Chodo- 
rów, który zwyżkował o 300 punktów. Naby­
wano: Zieleniewski, P. T. H., Polska Nafta 
(zniżk.), Parowozy, Ghodorów (zwyżk.).

• Szacowania środowe wynoeiły: Dolary anu 
4000 m„ dolary kanad. 3.850, funty szterL 

,17.600— 17.700, franki szwajc. 760 hl, franki 
franc. 360 m., franki belg. 331 ra., liry 205 nu, 

‘ leje 25 m., korona bt^toiŁł 1.008 bu, korona

rem h a n d l u  p o l s k i e g o .  Praca ta ścią­
gnęła na niego prześladowanie żydów, którzy 
ni® tylko wyklinali go w swoich bożnicach, ale 
wsaeltami sposobami starali się, aby tegc znie­
nawidzonego praee eiebi® księdza ze Sącza 
usunięto.

Mimo siedmiu krzyżyków nie ustawał ani 
na chwilę w pracy, w  którą wkładał całą swo­
ją duszę płonącą i wszystkie swojo siły.

W  zeszłym raka posiak go Przełożeni do 
Wilna. Poszedł jak żołnierz na plac boju, aby 
już stamtąd nie wrócić. Umarł te* jak żoł­
nierz, na posterunku, nie chorując me, do osta­
tniej chwili w pracy. Prosił zawsze Boga dla 
siebie o śmierć nagłą. Właśnjg, kiedy jego 
Bracia zakonni rachowali się w  południe ze 
sumieniom, on zawezwany przez swego Pana, 
któremu wiernie służył w Zakonie lat 57, po-
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8tt tke.pnom.naL < raoów riomm.
Karpaekio Tnwtrgyttwo naftowo 
Akt-jm Tow. nafta we GaUapa*
A.l.dJape m. oktaoL (a D FuM 
Bołoka ntlla . . . .
Llokbowmim w lloncy BI. w .
.Olkoo* T. A......................
_l*«xat* Pawaiookat uktaóy indowi 
rtkryka pnotw Laon* w TnabW 
jKrakm* ZJedn.fabr.priatwor. wyok 
-•bryka porcelany w ćslolowlo 
■abr. i Uml. cakruw Ckedorowii 
Ska tke. Błckkr bo®, w Siewy

KURSA.
Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieMy.

1.77, Boiandya 294, Nowy Jork 521, Londya
25.50, pąyy* 47.60, Meóyołaa 27.15, Prag* 
10.10, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.90, Warsza­
wa aiS , Wiedeń 003*/*, Austr. keran® Obmt 
plowam 0.04.

Warszawa. P. A. T. Giełdą warezawska. Jfrj 
Iionówkr tram. 1470. —  Waluty: Dolary % j 
Zjcdnocoouych tram  4025, 4064, 4CH0, cpraeńi 
4060, kccpuo 4020 Dolary kanadyjskie tranu 
4000, 4005; Franki francuskie tranz. 868, 30U  
Marki niemieckie tram. 1390, lAOf 14.00. 
Marki tdemiecki® trans. 18.90, 14.05, 14.00. 
Ondkk Gdańsk Iran*. 1A96. apraad. 14.15, 
kopno 18.75; Belgia tram 340, 842A0, S Ą  
sprzed. 344, kupno 340; Berlin tran 18 %, 
sprzed, 14.1 fi, kupno 13.7S; Londyn tramu/ 
18200, 18380, 18200, spraed. 18300, kupno 
18100; Nowy Jorir trans. 4060, 4055, 4075* 
sprzed. 4075 kupno 4080; Dolary drobne sprze» 
da,5 4C55, kupno 4018; Pary* trans. 371, 371.50, 
sprzed. 37 .̂50, kupno 368.50; lYaga trans
78.50, 79.25, 79, aprzed. 80, kupno 78: Szwaj- 
earya trans. 775, 767; Wiedeń tram. 30.50*,
29.50, 29.75, sprsedat 3C.25, kupno 29A0; Wł<* 
chy tram  213.

N A D ES Ł A N E .
Dr Micha) Hahuda

adwokat w Krakowie
przeniósł swą kaaoelsryę adwokacką do łokafcf 

przy uL św. Filipa L 18, O p.

N a  podstaw ie nchw ały  W alnego  Zebrani*  
akcyonaryuszy z 27 m aja b. r. wypłać®

„POTĘGA” S. A.
Kraków, Basztowa 9

ca okroi od 1. lutego 1921 do 31. grudnia 192T

dywidendę w wysokości t5#|g
to Jesf 150D Mkp. od jedne] akcji.

Wyplata nastąpi za przedłożeniem I-go kuponu 
począwszy od 15. czerwca b. r. w ZIEMSKlli 
BANKU KREDYTOWYM, Kraków, Szczepańska 1 

oraz w  jego filiaeh.

Wincenty Pafoczka
emer. st rewident kelejowj 

przeżywszy lat 74, pc długiej * ciężkiej 
choronic op»trzoav św. Sakramentami, 

sas^ąf w Panu dnia Ó czerwca 1222 
, , Wyprowadzenie iwłok z kanń^ emen- _

szedł do Niego p« jako w  farzn na ■N iżnego S .
=*a«i “ o ę*w"*iek 8 b. na. o godzinie i-te18̂ iga.

Krótki jego pobyt w Wflnio tak mu zaskar­
bił serca mieszkańców i duchowieństwa, że po­
grzeb jego przemienił się we wspaniałą rnani- 
festacyę katolicką. Wzięło udział w niej około 
10.000 wiemyoh.

Na trumnę tego bojownika Bożego I miło­
śnika wielkiego Ojczyzny rzucamy tych parę 
kwiatów uczuć naszych czci zasłużonej i ser­
deczne! oa/miaci. Eta.

stąpi we. ezwFrigjt g p, m. *  godzinie 
po południa, ha który-lo emutny obrzęd 
stroskana żona, dzieci i wnuki upraszaj* 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
NABOggftSYWO ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie w piątek dnia 9 bu. 
o godz. 9 rano w  kościele św. Floryana. 

Osobnych zawiadomiań rosiifUć aif aU 
Zakład pogrzeb. ^Concordii41 J. Wolnego.
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Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

«fanłta Wymknęła się z pokoju —  zauwa- 
f y b  to pani Gabrynia i teraz dopiero po- 
Jtrrócila je j wena. Poczęła wymyślać Stefa­
nowi m o za  to, że pobił jakiegoś tam for­
nala. że tak znienaoka i po waryaękn wpadł 
ifo Gruszowa, ale za to, że nie miał wstydu 
pokazać się bez kołnierza i krawatu pannie, 
j i  której rękę zabiega...

—  N o i ohyba powinna się przyzwyczaić 
3o wszystkiejro —  tłomaczvł Stefan.

—  N a m iły Bug! —  podchwycił wuj —  
tylko też na drugi raz nie przyjedź bez 
priczerów...

—  Możecie być spokojni, że dziś wieczór 
Pędę n was na raucie w e fraku i  białym
krawacie,

—  Zostawiam cię x cnotką na chwilę, —  
Be®d pan Michał, wstając od stołu —  zaraz 
yrrów.

—  Tobie snę zdaje, Stefanie, —  zaczęła, mu 
wbijać w  m ózg pani Gabrynia, —  że z Janką 
to  jest taka łatwa sprawa. Musisz ją bardzo 
.W solne rozkochać, zanim doprowadzisz do 
ołtarza, a nie: to ci ją kto łada dzień sprzą­
tnie z  przed nosa. Panna ładna i bogata... 
widziałam kiedyś na koncercie, jak  męzczyr 
tni pf.t:v.vli za nią...

—  Cioteczka była z  Janką na koncercie 
Cowicckiego?

—  I  widziałyśmy ciebie... Janka była pe­
wna, że się przywitasz... Teraz urażona jest... 
Zauważyłeś to chyba...

—  Sam przeproszę, wieczorem...
—  Będzie dziś kilka panien i kilłcu mło­

dych. ty  musisz być pierwszym wśród nich, 
musisz być lwem! a ty  potrafisz być lwem... 
Proś Jankę o wszystkie tańce i  o towarzy­
stwo przy kolacji...

W ykow sld  zamyślił się. Zawśtó, gd y  mo­
wa była o Janco, jakiś smutek kład! się 
na jego  licach, pow iela zapadały mu do 
połowy źrenic i ten junak, wykołysany przy 
szumie wichrów i  ogorzały od słońca i 
deszczów, nagle w  pokorze swej i słabości 
zdawał się być podobny do jagnięcia. Ma­
wiał w  takich chwilach, że są jeno dwie 
potesri, które go  łamią z  nóg: Janka i  —  
wódka. A le  biada ludziom i światu, jeśli 
kto waży się zadrażnić serce jego  —  go­
tów jest cały swój majątek, całe szczęście, 
całe życie swoje stawić na jedną kartę.

W szedł pan Michał, położył Stefanowi 
rękę na ramieniu i  rzekł:

—  Przejdźm y po parku, pogwarzym y co 
nieco o twoich fornalach.

A po chwili, schodząc ze schodów |WO- 
ramdy w  aleję lip, dodał:

—  Znasz starego Gzyla, eo jeszcze za 
ojca m ojego był przyjacielem gruszowskie- 
go  dworu?...

—  Znam. ale cóż mi Z niego? —  odparł 
Stefan zdziwiony.

—  To  mój wiemy, prawdziwy Kast na 
kilku morgach i koszlawj kleci, ale tu —  
to mówiąc, przyłożył dłoń do serca —  to

żyje  w1 nim dała Polska... I  gdyby1 Rzecz­
pospolita miała k iedy króla obwoływać, 
w ierz mi: pierwszy dałbym głos na niego!

*— No, ale po kiego licha mi ton Gzyl?~.
■—  Już poszedł do Kobyla, do twoich 

fornali, ugasi ogień w  zarzewiu. Kcsztę ty  
sam musisz naprawić.

Stefan aż przystaną! — • shidhal tych 
słów w  milczeniu i .osłupieniu i  patrzył na 
wuja szeroko rozwaHemi oczyma. N ie  mógł 
się jakoś zdobyć na słowo podzięki,

*— A le  —  tłomaczyl dalej pan Michał —  
ton korzec żyta, to  już musisz im dodać.-

—  N igd y !! —  wrzasnął Stefan, palnął 
trzciną w  cholewę i porwał się z  miejsca. —  
Jak nie przyjdą dziś jeszcze, nie uderzą 
czołem o próg mój i n ie wyżebrzą przeba­
czenia, to jutro psiekrwie wypędzę na cztery 
w iatry!!!

—  Jeśli masz juz taki plan, to  czemu- 
żeś przyjechał do mnie po radę?

—  Dziękuję wujowi w  każdym razie za 
tego Gzyla —  mówił już Stefan miękko 
i jakby zbity z  tropu, zapalając papierosa—  
szczęśliwą miał wuj myśl... może pczecie 
tern parLamentaryusz z koszlawej strzechy 
dobrze poprowadzi swą misję—

I  zaśmiał się ironicznie pod wąsem, jakby 
tym śmiechem zamaskować chciał zadra­
żnioną ambicyę szlachcica, że to  chłop 
przycr.odzi mu z pomocą.

■—  Powiadam ci —  rzekł pan’ Michał, 
podnosząc rękę, jakby chciał błogosławić —  
powiadam ci: do chłopa polskiego przystę­
puj zawsze ze sercem, a nigdy z  batem,

uczynisz w tedy ■ nim wszystko, co zer 
chcesz... ty lko  powoli, ty lko  powoli..,

—  Musiałbym serce mieć ze stali, żeby 
nń "go zębami nie wydarli, nie rzucili o ziem 
i podkutym obcasem nie zdeptali. W olę ich 
mieć pod swoim butem.

—  A  jakoś m ojego serca m e depcą jeszcze 
choć m iękkie jest i  kochające; —  przeko­
nywał pan Michał —  daję im dziś jedną 
ręką garść zboża, 9i zobaczysa, że jutro 
oddadzą mi dw ie—

—  Niech wuj tak nie przechwala swoich 
chłopów, bo nie dawniej, jak  wczora w ieco­
waliście przecie-, a jak-to, fam  było, ja 
wiem!

—  Burzyli się trochę, ale przecie nie 
w  jednym dniu świat powstał z  niczego— 
Z chłopem postępować trza jak z  chorym: 
przy połknięciu gorzkiego lekarstwa, gdy 
zżyma się i odpycha rękę lekarza, musi się 
mieć w iele wyrozumiałości... za to później 
zbieramy w  nieskończoność owoce wdzię­
czności

—  A  ja  powiem inaczej: z chłopem trzeba 
jak  z niewolnikiem ! Musi ozuć na grabiocie 
swoim k ij pańsld, bo inaczej podniesie łeb 
i paca dziedzica ujarzmi i zaiprzągnie, do 
swego pługa. Ino mu trochę pofolgować, a 
skradłby nam ostatnią piędź ziemi, zdarłby 
ostatnią kapotę i ostatni kęs chłefoa w y ­
darłby z  gardła! A  takiego Gzyla mu dziś 
jeno jeden Gruszów, a  w ięcej nikt! nikt! 
nikt! I  to jest w ielkim  błędem, że wuj sądzi 
wszystkich cliłopów według sprawiedliwości 
tago jednogo. N iech jeno skąd jaika zła 
ręka złotem sypnie, sprzedadzą duszę swą,

sprzedadzą serce, sprzedadzą w iarę, ale 
p-runtu —  n igdy! N ie jest to święte przy­
wiązania do gleby ojcowskiej, bo i  ojców; 
swych zaprzedałby za misę soczew icy, alą 
chciwość! chciwość!! obrzydliwa, bezsptyjjp 
na, chamska chciwość!!!

Zacienił się w  uniesieniu, brwi zmarszczył 
i śmigał trzciną. Słowa jego  ob iły  się o>d 
ussu i serca pana Michała —  on pochylony 
aad jakimś kwiatem, dosadzał go  lepiej 
w  ziem i i odgrzebywał wokół grudki.

—  Gadaj sobie, zdrów ! —  mvślał —  ty, 
wiosz jedno, a ja  drugie... P o  czyje j stronią 
sprawiedliwość, pirzyszłość okaie.

—  Zresztą. —  dodał po chwili Stefan —< 
co dużo gadać: wuj poetyzuje, a na tę ho­
łotę trzeba-by tęgiego bata i  nic w ięcej, a’ 
mielibyśmy inną Polskę—

—  Dla te j innej Polski trzeba-by te> 
i innej szlachty! —  ■wtrącił pan Michał, na- 
trząc mu bystro w  oczy.

—  Zapewne! —  odparł S tc L s , nie aanofr 
minając języka  w  gębie —  ciąży nam nal 
duazy w ielo grzechów, jeszcze od dziadów, 
resucteiakłów naszych. A  do na<5cl%*ssrech n&n 
leży  zawsze m arzyciclstwo— Garstka nas 
dzisiaj, a jesteśmy jako zamieć gwiezdna, 
rzucona ręką przeznaczenia w  niebiosy... 
Raz po razu odryw a się tam jakiś błędny 
ognik i  gaśnie...

A  po chwili dodał:
—  W  każdym razie bardzo wujowi cizię!" 

ku ję za  tę  dyplomatyczną misję G zy lą  
i niech wuj teraz ułatwi mi wydostanie się 
stąd.1: N ie  chciałbym snotkać sio z parniami... 
trochę mnie w styd bej garderoby... C. d rv

P R Z E W O D N I K
przemysłowo-handlowy.

„ G L O R J  A “
fabrj *a świec, wyrobów 
woskowych. Spółka t 
•fT. odp, Sławkowska

1  11. 860

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny »»

Franciszka Żaka, Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
priYjtmije wszelkie ro- 
betjr w ten zakrea wcho­
dzące po cenach niskich.

c x x x o x io o a c x ja o a o  
Praktyczno - teoretyczny

„Podręoznik księgowości-
zeszyt L dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub a wydawcy. 
Kursa haadlowe „HERMES** 
Jana Pikha, KRAKÓW, 
ul. Flory ańska 89, ta 

oadisłauletn 600 mp.
878

o o o g  a a o o a o a a o a o n

W klasztorze
lub zakładzie martwej ręki

w y n a i m e
część placu lub ogrodu z bu­
dynkiem lub bez tegoż na 
skład węgiowy i materjałów 

budowlanych. 897
Zgłoszenia pod: „Skład** do Adm. „Głosu 

Narodu*, za okazaniem kwitu.

Bank Dyskontowy Warszawski
Oddział w Drohobyczu *

a I i u S a n u  11 na <zs*  ,raa R ,a  R 
V l W S e r 9  sezonu  k ą p ie lo w e g o

w Truskawcu Ekspozyturę
które j b iura m ieśc ić  się b ęd ą  w  Zarządzie  

Z d ro jo w y m  ob ok  K asy Z d ro jo w e j.

Zatsiosy pned 22 laty HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Związek kat. Krawców w Krakowie
u l. F lo ryaA ak a  7 . tnt przy Rynku

S K S S 'XXIX CZARNE MATERYAŁY
u  >••!« tutsony, na zarzutk:, surduty, spodnie it.4.

Prxy]rauje równlei tamówienia na miarę podtujj nal- 
auw.eych dumali dla 1'a.mw, Wyprą, owanle plerw- 
Bianęóne, a lu tak z własnego jak i powierz.' ej# 01* 

teryitu. lliclkl wyHr ctatcryaidw. 
Z1F.LOME SIKAO BIIARDOWE już tylko w ISO ca.

szerokości na t.ladzie. DYRIKCYA.

G ro d zk a 2 9

ill

d
i i
N

•a
o
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W

Zakład tcchn. dentystyczny 
J . W A R S K 3E G O

p rze n ie s io n y
z ul. św. Tomasza 19. (i4g g!. Fl«ryaóski«D

na ul. Grodzka 29.

(marmurowe) o najwyższo) zawzrtotci tlenku wa­
pnia Jako aawóz sztuczny ptd uprawy wiosenna

= = = = =  jak również — sr7

W APNO  BUOOWłASSE
poleca z natyrlimiasiową dosi&wą 

n Ł  I  t non komisowo  rouiiczy  
r ł L U t j  S T E F .  K  O N 0 1*K I

Kraków, .Sinttcncka G. —
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O
&
W
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7 i A R M H U  polska wytwórnia chleba 
I H 11 Iz  U  zdrowia S. A. w KKrakowie.

W  dn iu  26. czerw ca 1922 o  g e d z .  4 ’/z p op .
.db<;<t>to -

W K ra k ow io -P od gó rzu  p rzy  ul. ZabtoC le 
w  loka lu  fabrycznym

I. ZWYCZAJNE

W A L R E  Z G R O M A D Z E N I E
akcjonariuszy Spółki akcyjnej,̂ 1ARK0“ polska 

wytwórnia chleba zdrowia S. A  w Krakowie
> u a l(p .]ą ty ia  p en ą tk h n  dilena/m:

L  Odceytaaie protokołu powszetfuieto Walne jo  
Zjyromaazenla;

X Sprawozdanie Dyrekcji I Rady Natfzorez. za 1911;
3, Sprawozdanie Komisji rtwlzyjeef aa 1921. wraz 

a wnioskiem •  udzielenie absolaiorjum Dyrekcji 
i Radzie Nadzorcze) u  czynności z 1921;

A  Podwyższenie kapitała akcyjnego o kwotę 
50.000.000 Mkp;

*. Eweat wniosek o rozwiązani Spółki I likwi­
dację prsea aprzedaź.

6 Wybór 4-członków Rady Nadzort *J aa trzy lata;
7. Wybór Komisji rewlzyjne| aa 1 lok;
8. Eweet wybór likwidatorów;
9. Wnioski i dyskusja. 896

Każde 10 akcji daje prawo de jednego głoen. 
Akcjonariusze posiadający mniej niż 10 akcji, mo­
gą łączyć się, wydając ogólne pełnomocnictwo 
w cełn otrzymania prawa do jednego lub więcej 
głosów.

Prawo glosowania na Walnem Zgromadz/sAi 
mote być wykonano prze* każdego akcjonaijueza 
lub także i przez pełnomocnika, bet względu na 
te, ozy ten jest nkójonarjnMem, ezy nie 0  udzie­
leniu pełnomocnictwa Zarząd wunem być powiado­
mionym pisemnie.

Kobiety wykonują prawo głosowania albo oso­
biście, albo przez swych małżonków, jako usta­
wowych zarządców ich majątków, bez osobnego 

otnocnictwa. albo przez swych pełnomocników, 
y  będące pod kuratelą lub opieką, oraz oso­

by prawne przez swych ustawowych, względnie 
statutowych zastępców bez oeobneęo pełnomocni­
ctwa. Każdemu akcjonariuszowi wolno dla wszyst­
kich przysługujących mu głosów ustanowić tylko 
jednego pełnomocnika.

Celem wykonania prawa głosowania, należy 
akcje uzasadniające prawo glosowania, do któ­
rych nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, 
ztoiyć najpóźniej na 8 dni przed Walneio Zgroma­
dzeniem w Kasie Spółki lub rnnen miejscu, wska- 
zanem przez liadę Nadzorczą. Akrjonarjusze. któ­
rzy w ten sposób wykazali prawo głosowania, 
otrzymują karty legitymacyjne opiewające na ich 
nazwisko z wymienieniem ilości złożonych akcji 
i przypadających na nie głosów. Legitytriaeja siu 
żyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej 
lub też należycie wykazanemu pełnomocnikowi

„Żegluga Polska" S. A. w Krakowie.
W dnia 24. czerwca 1932 r. o godz, 6-«j popełuduiu

•ćbcdile Sie
v  lokalu Tow. „Żegluga Polska* w Krakowie, 

Rynek Gł. 19. 11. p.

I I .  Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
akc jon a rju sm r S p ó łk i Jtkc. „ Ż e g lu g a  P o l-  

s k a “  S. A .  w  K ra k o w ie
■ a u lą fa ją r jn  poriądklem  Ci l fa f «

1) spr-wozdauie Dyrekcji i Rady Nsdsorcaej aa
1921 r.

2) sprawozdanie Komisji rewizyjne] a wnioskiem aa 
udzielenia Dyrekcji i Radzie Nadzorczej abaoin- 
forjum u  czynności z roku 1931.

8) rozdział czystego zyska za 1921 r.
4) uchwała co do wynagrodzenia komisji rewizyj­

nej za 1921 r.
5) wybór 4-rech członków Rady Nadzorczej na 8 lata.
6) wybór 8-ch członków i 2-ćb zastępców komisji 

rewiz. oz 1. rok.
7) zmiana atateta i§ 8. o akcjach Itnicaaych. aas

Poeiadamśe 80 akcji nadaje prawo do jednego 
głoeo, posiadanie 5 ak«ąi sprzywDejowanych nadaje 
również prawo do jednego głosu na Wsjnem Zgro­
madzeniu. Prawo głosowania na Walnem Zgroma­
dzeniu może być wykonane prze* każdego akcjo- 
narjusza, łub także i przez pełnomoczuka, bez 
względu Da to, esy ten jest akcjonariuszem hto 
nie.

Kobiety wykonują pmwo głosowa ióa, albo 
osobiście albo przez swych małżonków, jako usta­
wowych zarządców ieb majątku, bez osobnego peł­
nomocnictwa, ajbo przez innych pełDMnocników, 
osoby, będące pod kuratelą, lub opieką i osoby 
prawne orze* swych ustawowych, wzglę-dzdc sta­
tutowych zastępców bez osobnego pełnomocni­
ctwa. Każdemu skcjonarjuw.owi wolno dla wszyst­
kich przysługujących mu głosów ustanowić tylko 
jednego pełnomocnika.

Celem wykonania prawa głosowania, należy 
akcje uzasadniające prawo głosowania, do których 
nie musza być dołączone rkusze kuponowe, złożyć 
najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w kasie Spółki. Akcjonarjusze, którzy w ten spo­
sób wykazali swojo prawe głosowania, Otrzymują 
karty legitymacyjne, opiewające na icb na* wiek o. 
z wymienieniem ilości akcji złożonych i przypada­
jących na nią _ głosów. Legitymacja służyć może 
wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub W  na­
leżycie wykazanemu pełnomocnikowi.

Rada Nndsareza.

I
K .  S U L S K O W S K 1 E G O
Kraków, uL Srodzks L 69 ps’tci

Kkoidryjpraw do w ślubnych.

P.^arol Szmaciarz z Oa-
L 4  włówta, urodzony w 
r. 18-s9 zgubił dokumenty 
wojskowe i paszport ame­
rykański w Bochni nadwor- 
eu kolejowym i wszystkie 
te dozumeata unieważnia.

2g>n ę ła  karta powoła-
aia mieszkańca wsi 

Butowska M’ola gminy 
Wielkozagorze jana Wilka.

bsa

X  Węgiel z kopalni „Kmita* 
W  T E N C Z Y N K U Węgiel X

Wartość kaloryczna Dostawa do wazjatkieh Wartość kaioryczia
6.600 kaloryi. ataeyl kolcjowyeb R*e«ip. Polak. 6.600 kaloi yl.

W Krakowie sprzedaż detaiiiczna z dostawę. Ceny konkurencyjne.
-•■= Zam ów ień  a przy:m «S® > * i (ę p c a : ------,— = =

Firma: m £ B Y S t . £ W  J A N K O W S K I  468 
Składy węsia, drsewa f ma5er|ał6w budowlanych
Biuro: Kapucyńska 3. K r a k ó w  Składy: Podgórze-Wisła.

Tclef. 3ŹOS. Tclcf. 3096.
łaaaaagsam aaBaaB^aaEBaBiBssBM gHBBBiaBBHB— i i

ZBIOI5CWY

SKLEP TYT0I 10WY
v Krakowie, ul. Fiorjafiska L. 8.

Polsca asjprzsdnltjszs] Jakości

HYGIEN1CZNE TUTKI
I BIBUŁKI d o  f A P ! £ R O S 0 e  

wyrobu fabryki

WtłDYSŁAWt PAGACZA i Sp
o ra z  w sze lk ie  p rzy  b o ry  d o  pa len ia

po tcaach pnjrucpnyck. 609

0 'iad iem  w Toruniu
K azim ierz  P a w ło w s k i

adwokat 
Połączyliśmy nasze kancelarie

Tesnpski
adwokat I notarjirez

Pawłowski
ad w ok a t

G A Z E T A  B A N K O W A
jest bezsprzecznie najpowaźniejszem polskiem 

czasopismem ekonomicznem!
Dwa soecjslne ncuiery „Oniety Bankowej* poświęcona 11. .Targom 
Wschounim*. która ogc,dą się we Lwowi«t w esasie od 5 do 16 

września 1023, w przygotowaniu.

Do numerów tych prcyjmuteny Jat ogłosseni* we wszystkich Językach 
po swyczajnych cesach Urytowych. — Tłumaczenia ss obce języki doko- 

■ujensy aa życzeń i t  aami.
Numery ta sostaaą wyaane I rozesłane w* wieia tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz I Instytucji rządowych I prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych I handlowych w kraju i zagranicą.

A dm in is trac ja  Gazety Bankowej L w d w ,  Z im o r o w ic z a  L .  5 .

! K m D H

826

Biuro nasze znajduje się w Toruniu, ul Szeroka 37.
Godziny kon orencyjno: od 4 ej do C-ej po południu, 
ojSĆŚz ić?° *"* "Otarjatn od 10-tei do 12-ei srrad ooł.
-===- ^  tlft k 1-ntj i Hi 3-tiej 5? HjT - =

(iW a o boty po pKlfcsw ® iwintecMe blnro unikni t̂e,

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH
cywilnych i wojskowych, gotowych f na miarę. 

CEKY PR ZY ST Ę PN E ! s»

W. 2muda, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

POLSKI
BANK GWARANCYJNY u

BANK DEWIZOWI ~
zawiadamia, że z dniem 1 czerwca

przeniósł swe biura 

do n o w e g o  lokalu

w  Rynku Głównym 10 .1. p.
Przyjmuje zlecenia na giełdy kra­
jow e i zagraniczne oraz wykonuje 
wszelkie czynności w zakres ban­

kowości wchodzące. m

Prawdziwy słynny łupek ssbęsto-cementowy, patentu 
f_“4wika H s i s e M k ą .  wyrahlany z r.c]feuii2ego ós-

± ~ :   besiu 5 cementu.
Uajltejszs posryoie, jedyns uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

Dostawy togo bozkonkuroncyjnege «rty :u>s podejitiuje się 
w ładunkach wagonowych w każdo] ilości i natychmiast Jedynio

Tow, Mater. huaowlanych ^ H Y D R U A L IK A 44 
K ra k ó w , n i. D u n a je w s k ie g o  L . 7 . « s

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. E a 1 e k ■ a. —  Redaktor naczelny l odpow. Jan Ma t y a ś i k .  — Dmkamia .Głosu Naxódav u Krakoirte aod uusadem Romana Fanka.


